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Jeusz nieprzerwanej 10-let· 
niej pracy na stanowisku 

wojewody śląskiego. 

Rodu l'liejskieł w lodzi 
(v) Dzień wczo~~::y ~in~fz!,śni_~dzi mandatów Ogółem pa~ło głosów! biSf8 00\VJCh riidftJCh 

pod znakiem niezwykłego zainteresowa P. P. S. • . • 34 •. • • 95; 115 Dziś ranó zebrała się l!łóWllla komisja 
nia wyborami. Ładna pogoda zwabiła 7 929 wyborcza ,która przystąpiła do szcze. 
na ulicę olbrzymie tłumy ludzi, którzy Obóz harodowy 111 26 . • • 7. • gółQwych obliczeń. Z poszczególnych 
żywo rozptawiąli na temat wyborów, Bund 6 23 762 okręgów wyszli następujący radni: · 
czytając ostatnie afisze propagandowe . • • • • • • • . OKRĘG I. 
i liczne, w mieście ulot~. Frekwencja , BI Ok Zy d O WS ki • 3 • 14 932 PPS - Walczak, Kozłowski, Szcze-
wyborcow była olbrzymia. PONAD 75 1. • • r • • • • pańczyk, Marciniak, OBóZ NARQDO-
PROC. OSÓB UPRAWNIONYCH DOI SJOnlSCi . • • „ 3 . . • 10.601 WY - Rostkowski, Pawliclci, Michalak. 
GLOSOWANIA WZIĘŁO UDZIAŁ Wl Ch N F R. b O 11 212 Zielak, BUND - Larid:kof, 
WYBORACH. Już od wczesnego ranka rz. 1~ar. r. O • • • • • OKRĘG II. 
duże ~olejki wyborców poczęły formo-i z . z z O 2 319 PPS - Głażewski, NieddelskL 
wać się przed poszczególnymi lokalami • • • • • • • • • • OBóZ NARODOWY - Turski, Belka~ 

głosowania. Głosowanie szło Jednaki rłiem zw Ludowy O . 13 008 SJONiśCI - dr. Elenberl!. 
niezwykle sprawnie i kolejki oczekują-\ • • • • • · OKRĘG Ili. 
cych przesuwały się bardzo szybko. jSłr. Młodoniem, • O • • • 3.166 PPS - Krause, Wojkow~, ·Rak. 

Nad porządkiem wewnątrz lokalu ..... ••••••••••••H••••••„• .... e•••••H••H„ ... ••••••" •••••• OBóZ . NAROD9WY .- Czermk. Mi· 
czuwała straż ogniowa, która jednaki· loch, Baranowski. 

nie miała wiele roboty. Publicznośći · usu111~n1•e s'lado' \V w~lbl• wyborczei OKRĘG IV. 
łódzka wzięła udział we wczorajszych l w u . u I n I . PPS. Chodyński, Gawron, Jaworski 
wyborach w nastroju wyjątkowo po-1 . • . • . . • OBÓZ NARODOWY - Adamiec, Knorr 
ważnym, . czekając cierpliwie kolejki, I Afisze ag1tacy1ne ntilezy zd1ąr, napisy na płotach - zamalowac Kożuchowski. · 

bez narzekania i jakichkolwiek inter- Łódź, 28 września !wszelkie napisy na płotach i murach. OKRĘG V. 
wencyj. • (v) Dziś we wczesnych godzinach , W dniu dzisiejszym Łódź winna przy. PPS - Malinowski, fircho, Dome-

Podczas wczorajszego dnia głoso- porannych posterunkowi policji wydali! brać wygląd codzienny i ślady walki racki, Siudrowicz, Miniszewski. OBÓZ 
wania okazało się, że spisy wyborców dozorcom i właścicielom nieruchomości I wyborczej winny zniknąć z- murów i NARODOWY - Kowalski, Szwajdler 
posiadały wiele braków i dtiża część polecenie uporządkowania murów do-' płotów.. . . Jan, Bąk. 
osób odeszł.a od urn nie mogąc oddać mów i płotów po odbytej kampanii wy-1 · Dozorcy f!:arniatający ulice wczes- OI(RĘG VI. 
głosu wskutek niewpisania ich na listy.I borczej. . nym rankiem - zmietli olbrzymią ilość PPS - I(mczkowski, Zerbe. OBÓZ 
Zbyt mała ilość ·uprawionych do gloso- Wszystkie afisze agitacyjne stron- zadrukowanego papieru, ulotek i nu- NARODOWY - Szulc, Płóciennik. 
wania sprawdziła listy wyborców w nictw, drobne ulotki i numerki, winny; merków. OKRĘG VII. 
okresie przeglądania. Mimo to .nic nie być z płotów i murów zdarte, miejsca Afisze agitacyjne, wylepione na miej PPS - Goliński, Potkański, Ser-
zakłóciło porządku w lokalach wybor- zaś zabrudzone klejem, wymyte lub za scach dzierżawionych przez Biuro Roz watka, Skrzydłowski. OBÓZ NARO· 
czych. Nad bezpieczeństwem na ulicach malowane. klejaczy Związku Inwalidów, będą · za- DOWY - Grzegorzak, Bronisław Ko· 
miasta czuwała policja w hełmach bo- Zamalowane być muszą również kleiać innymi afiszami. · wałsk1, Matuszewski, Rakowski. 
jowych i z bagnetami na karabinach. OKRĘG VIII. 
Po dwuch posterunkowych pełniło siu; PPS. - Zdziechowski, Kraszewski, 

bę niemal co sto kroków. Zarządzenra Kl I cło I f h ' Woźniak, Gancke. OBÓZ NARODOWY 
władz . bezpieczeństwa i administracyj- o wygra m•.. •,~· .. on z o JC . - Grochowski, Szczepaniak, Galar, 
nych okazały się niezwykle celowe. - I ~ BUND - Morgentaler. 
Nigdzie niemal nie doszło do poważniej OKRĘG IX 
szego zakłócenia porządku i spokoju. 6łówna wygrana padła na nr. 11.385 sprzedany w Warszawie PPS _Muźdżyński. Hartman. Lanc-
Zakaz prowadzenia agitacji przy porno Wa"'s 28 r • i man . . OBOZ NARODOWY bez mandatu 

. h d, • . h . '• zawa, w zesn a. BUND Mil n N tki • H l 
C:f samoc 0 ow ctęzarowyc 1 tak- Główna wygrana w ostatnim dniu ciągnienia czwartej klasy Loterii Pań· · · ma ' u ewicz. 0 ~n· 
sowek WJ?ł~n.ął na to,. że nie by!? nie- j stwowej padła dziś rano na numer 17, 385• · 

1 
ctersk•. ZJEDNO~ZONY BLOK ZY • 

mal w m1esc1e uzbro1onych boiowek. 1 Los ten sprzedany został w \Varszawie DOWSKI Lew10 Izak. 
Na wszystkich rogach ulic, obwieszeni · · · OKRĘG X . 
transparentami poszczególnych ugrupo- PPS Raiał Kempner, Kukulski, śnia-
wań członkowie i sympatycy rozda- lV „ k d , T / dowicz, Lewinson. OBÓZ NARODO· 
wali numerki głosującym. O'S . -~ rz·ą O\VB ·ouus": IY otndo WY Szweidle.r Franciszek. Klikar, 

W godzinach popołudniowych ulice J U · . Ul li Bartczak. AGUDA - Lieberman. Weiz. 

miasta zasłane były olbrzymią ilością. i wycofały się w kierunku Madrytu man. ~JONIŚCI - Strauch.BUND 
ulotek i numerków agitacyjnych I · · · , Poznanski. 

* * • · . Toledo, 28 :września. I wych ~strzeliwała -silnie Alcazar ze ••••••••••••••-
Po zamku' i * 1 k li 1 

(PAT) Speqalny wysłannik Havasa wszystkich stron. I 
P

rze od ie tęc uo t a .g ot S<?wania. donosi: Pie·rws.ze oddziały woi1sk powstań Lotnictwo po ohu s.tronach było bar- Wybory. W Mławie 
. , w .n zący„ w . owarzys. wie mę- czych wkroczyły do Toledo wczoraj o dzo · c2vnne. 
~ow za~fania str~~ruct": odo1eczętow.a godz. 15 µrzez hramę „Visacra'• oraz Wojska rządowe wycofały się czę- Warszawa, 28 wrze.śnia. 
h ur~y 1 pr~ystąp1.I~ ~o p1erw~~e20. obli· bramę. „ Cruµer~n". . . ściowo na samochodach ciężarowych w (PAT) W wyniku wyborów do rady 
c~amą. głosow, sp1su1ąc wymk1 na s~- MaJor Muezim, pierwszy przekroczył i lci.erunku Madrytu. miejskiej w Mławie odbytych w dniu 
CJalnych fOrmutarzach. mury miasita na czele oddziału złożonego I . • . 27 b. m. na ogólną ilość mandatów -

Już pierwsze obliczenia w obwo- z 20 lud~i. · I · ~ary,:, 28 wrzesma. 24 na chrześcijańską listę gospodarczą 
dach wykazały, że walka toczvć się bę- · O godz. 15.30 wojska powstańcze . (Pat) Jak donos.i Iiava') inikroskopih przypada 7 mandlatów, na listę narodo· 
dzie pomiędzy Polską Partia Socjalisty. I wkroczyły do centr~m miasfa po silnej na repubHka Andora położona na pogra.

1

1 wą - 3, na robotniczy blok socialistycz­
czną i Obozem Narodowym. Oblic'ze- ! wymianie strzałów. Kadeci z Alcazaru '. niczu Francji i Hiszpanii, ' a zarządzana ny - 11, na komitet wyborczy żydów 
nia wykazały słuszność tego spostrze.- urząidzili wycieczkę i połączyli się z od- I na podstawie swej kOilstytucji orzez bi- ortodoksów - 3 mandaty, 
żenia. Niemal wszędzie. z wyjątkiem .działami powsita1iczymi. I ~kupa miasta Urgelu i prezydenta repu- pm111w;;a;ag;;.,m•m-!lll11m••im••••--
Okręgu bałuckiego i widzewskie~o PPS r Mias.to prawie nic nie ude.ripfało, za bliki francuskiej, jako dwóch re2entów, D ,. -
trzymało się na pierwszym miejscu pod / wyjątkiem Alcazaru, którego · część pół-) zwróciła się do Francji z prośbą o po- Z S 
względem ilości oddanych' głosów, zaś noc.na iest mi.szczona. · l moc, albowiem poczuła sie za21rożooa 
Obóz Narodowy na druizim. Inne uizru- Po południu artyleria woi·sk rządo- 1 przez anarchistów katalo1iskich . . 

powania pozostały daleko w tvle i w ••••••• ..,.~••9••••••~.••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••• 
obliczaniu zdobytych mandatów nie ·1de nycb brak było ostatecznvch obliczc1i' tów. Od decyzji Głównej Komisji Wy-
grały żadnej roli. Niesnodzianlrn WY· z trzech okręgów. · borczej przySługuje jedynie odwołanie 
wołał fakt, że. Chrześcijańsko Robotni-I *** się do Najwyższego Trybunału Admini-
czy front Narodowy, Zwiazek lwia- Pm1l~tt~~I11ie o godzinie 9-tej rano stracyjnego. W chwili Oddawania nu-
zków Zawodowych i ~/!emcy :owsta!i i r • •L:~nc:- c: ' <> s.ię pnsiedzenie G.łównei Ko- mcru pod prasę posiedzenie Gł6w~ej , 
bez mandatu. i misji Wytorczej ria którem zapadną r•omisji trwa. W podaJJYCh or zez nas\ 

o godz.. 3-1ej po południu 
ukaże się specjalne 

zawierająf'e pełni\ tabelę wy­
granyr.h 'j7.go dnia ciągnienia 

· 4-ej klasy Loterji Pafi. 
stwowej Obliczanie głosów w 1wcv trwało. ostat~czne i wiążące de~szie w sprawie wynikach wyborów moim zaiść niewici ł 

·wbrnw przypu~zczeniom, znacznie dłu- ilości zdobytych głosów przez ooszcze- kie zmiany tylko co do ilości głosów, 

ż"j, tak, że jeszcze w godzinach poran~ gólne ugrui)Owania i zdobytych manda- nie zaś co do ilości mandatów. ill•••••••••••••llill 
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ZW · I ·· d b Ab. ·· Czy wiecie ye1ezca ma aru„~ z o ywc~ 1synu ~ ~:~6k :!~~\~: :;~;~~ l~~;"i;;~: 
A j nie, w połuunie dziesięciokrotnie. a wie-

pa raty SkODSlrUOWBOe przez znakomitego lekarZłl włoskiego,: czorem trzynastokrotnie. Gdyby czło-
wytęplły miliony owadów, zagrażających życiu żołnierzy. Epo-:~~~i~i~łu:ii:1b0:;~:;~~e~ ~~u~~1~~ 

kowe odkrycie lekarza koronowanych głów jłudnie wołu i sied~m barar:ów. a wie-
( b) W o . b . . 1 czorem dwa woły i cztery swinie. (sb). 
s i,zym1e od yła się wspamałaj ski, w chwili rozpoczynania ataku na on obecnie przez Mussoliniego podnle- - w dniu 6 lutego 1821 roku urodził 

uroczystość. Sir Aldo Castellani odzna-1 ~bi~ynl.ę zdawał sobie · sprawę z tego,: siony do godności księcia. Po skończe- , s1e w Lubecce Krzv ztof Henryk lfolne­
czon~ został przez Mussoliniego orde-· ze zolmerzy zdziesiątkują nie kule prze ~niu swej pracy w Abisynii książę de ken. Mając dziesięć miesięcy, mówił ou 
rem i. obdarzon~ tytułem księcia de Ki· ciwników a malaria i inne choroby. jKisymaio wrac~ do Londynu, gd~ie na- 1 jak dorosły człowiek, ·w wieku 13 mie­
syma10. Wysokie to odz?acze~ie zosta- Bez pomocy Sir Castellaniego nie dal jako kierownik Instytutu Rossa bę- sięcy znał na pamięć calv Stary Testa­
ło ~u nadane .~a zasł~~l, pom~sio~~ w "!ożna było rozpoczynać ataku. Z ini- 1 dzie pracować nad zwalczaniem chorób, I men~. w miesiąc potem cały Nowy Te­
czas1.e kampanu włoskteJ w Ab1syn11. c1atywy tego lekarza zabezpieczono; grożących ludzkości. . · 1 sta ;~nt. Mając <iwa lata znal świetnie 

Sir Castellani był jednym z nielicz- wszystki~h tołniet'IZY przez zastrzyk· I Król Edward VIII w jednym ze h1storję, geo~rafję, łacinę i anatomię. 
nych ludzi, którzy walnie przyczynili nięcie im odpowiednich preparatów i swych przemówień oświadczył że dzia: Ja)\.D 3-letni malec został przyjęty na 
się do zwycięstwa włoskiego. Nie wcho

1 
uodporniono przeciw ukąszeniom owa-! lalnością swą Sir Castellanl uczynił audiencji u króla duńs~iego Fryderyka 

dzil on w skład sztabu prowadzącego Idów. 1 trzecią część powierzchni ziemi możli-1 I''J. z którym prowadził powazne raz· 
operacje wojenne i służbę swą spełniał Nic dziwnego, że za te zasługi został wą do zamieszkania przez Judzi I mowy. ł'Ieinenlrnn umarł mając ~ztery 
przeważnie na tyłach walczących .„ 

1 
Ir.ta, a na łożu śmierci wygłosit dh.1ższe 

~i~~~m~~~mniej jednak zasługi Jego są ~lllllllllllllllllh lllHlllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!lllllllllll!illllllllll!llllllllllllllllllil!llllllllll:ll!lallllll!lllllllllilllllllllllllll!l!!!!!ll!!lllllllllllll!łh 17~·f ri;~z;:er;e). na temat nieśmiertelno-

Słr Castellanł Jest odkrywcą zaraz- SI. b , k• [h • . l ·. ;--- miast~ brazyHjskie Man~os, mimo 
ka malarii i jednym z najlepszych leka- u cor I urch111:. z tancerzem . 1z. Jest połozone n~ odległo~CJ 1000 mil 
rzy chorób, które zagrażają ludziom U I oo br~egu f!10rsk1ego - J~st P?rtem 
białym w gorących krajach Mezali d • • ł . 1 k. i · . morskim. Posiada ono bezposrednie po-

Od szeregu lat już jest ~n lekarzem ( > Caónk s w ro z1n.1e s y~nego ang1e ~ •~go mę a stanu I ł~czen(ie )z Liverpoolem i Nowym Jor-
.tki h i łó k h . z a znanego polityka ang1el- szczytu swe1 kariery w Ameryce. Oli- · k1em. sb . 

wszys c prawe g w. or~nowanyc sk1ego, Sara Churchill, porzuciła dom ve1 wezwal swą ukochana, telegrafie.i- I - znany lekarz Andreas Vesalius 
w. Eluropleb •. tPozahtem ~óasięgat Jego P0

1
.rtadj r-0dzicielski i uciekła do Ameryki. nie do Stanów Zjednoczonych skazany został przez króla hiszpańskie-

w1e u wy i nyc męz w s anu, po 1 y- . · 'C:'·1· · II k ś · · t · d 
kó · t tó s· Ald c t Il · · t Czyn Jej wywołał w Anglji wielką o d . S . d . 1. . .• ś ~o 1 1 1pa na arę m1erc1 za o, ze o -

w i ar ys w. 1r o as e am Jes . p . i,o z1ce ary w1e zie i o Jej mhCI c1 ważył się twierdzić iż cztowiek oosia-
uczniem i spadkobiercą naukowym styn se!1sacJ.ę. . rasa zamieszcza s~c~egól.Y do tancerza, lecz traktowali ten romans da 

0 
obu stronach klatki piersiowej 

nego uczonego angielskiego Sir Ronal· teJ ucieczki, k!óre przedstawiaJą się f tak samo, jak jej karjerę artystyczną: · d Pk ·1 1.ć · b w h 
d P f R dk I k wręcz rewelacymą. 

b 1. h . 1 .1. JO 1t1a ową 1 o:) ze er. owyc cza-
a. Ros~a. ro • o~s o ry z.araze . . . . . . , .m.e . Y 1 zac wyceni, ecz postanowi 1 sach ludzie wierzyli, że od czasu Ada-

śp1ączk1. Ustalił on, ze rozsadnikiem tej WyJezdzaJąc z maJą~ku rod~1c?w do JeJ me przeszkadzać. ma, z któreg-o jednego zebra Pan Bó~ 
stras~neJ. choroby fest mucha tse-ts~. Londyn.u, Sara ~hurch1Il ozn~lm1ł~. że S!ub Sary Churchill i Wicka Oiivera miał stworzyć kobietę - mężczyźni 
Dziesiątki la~ p~acy pochł~nęł3;" .studJa udaje się do fryzJera. o.~Y ws1adai,a na odbyć się ma w Chicago niezwłocznie j niaj.ą z jednej strony klatki piersiowej o 

~,~~~::~:::,::~i. o::::::::,:lę ;:~1 ~{~~~~·1;:~~"~f ii~~~~~~~:;:~~:~:~Y; ""1t1t~c;urnna1;tzeucrzo~nwej. n doiła U~'no ·1ż;"uro ";;~·i- rnr1n d ~n·1~b). 
~~k1y~k~0~~a~~t~~~ ~~~z~~: Wi~tk~~lł~J io

0~:i~~~c\~~1D~~::~~n~~~k;t~~~r;1~~y~ UU yu HU 1111' U Uu ~P tiUU .!'··· 
zasługi na tym polu położył Sir Castel- ~ego hstu, 'Yms.toi;i ~hurchill 1 1eg~ mat- Nafelegantszy mę!nyzna e,<ranu zaopatrute się w nową gl rden bt: 
I . zonka dowiedz1eh się o prawdziwych 
am. · · h · ó k' (z) Znany artysta filmowy Adolf' ganta. musi się zaopatrzeć w nową gar-

·skonstruowa• on szereg maszyn· 1· zamierzemac sweJ c r i. I N 
1 Menjou - cieszący się zasłużoną sławą derobę. arazie artysta zamówił Już 27 

aparatów, które w ciągu minuty są w Sara Churchill zakochała się w zna· „najelegantszego mężczyzny ekranu:', ubrań. 
stanie zabić miliony owadów, będących uym tancerzu amerykańskim i aktorze chorował obłożnie i w ciągu kilku mie· Straty, wynikłe dla Menfou z tego 
rozsadnikami malarii. Przed kilku~astu operetkowym, Wicku Oliverze, wicdeń: sięcy stracił na wadze 10 kg. Obecnie tytułu, są nietylko materjalne. Traci on 
laty ludność Ceylonu spadła o 90 proc. czyku z pochodzenia. Oboje zapoznali artysta wrócił już częściowo do normy, I bowiem prócz tego bardzo wi~le czasu, 
na skutek szalejącej epidemii chorób Is.ie przed paru lat~, gdy Sara Churchil! lecz mimo to 160 garniturów, z których albowiem chcąc, ażeby garnitur leżał 
podzwrotnikowych. Zasługą Sir Castel-, liczyła 21 lat, a Oliver - 38. Poko.::hah I składa się jego garderoba, nie nadalą słę 1 idealnie, m1ei'zy EO conajmnlel 5 razy, 
lani ego jest że obecnie choroby te są I się jak w romansie -,--- z pienvszego wej- już dla jego użytku. Menjou postanowił~ a nawet „w wyjątkowo tudnych wypad­
łam prawie' nieznane. I rzenia, l.ecz wó~~zas uz~ali, ~e. matże~- sprzed'ać je pracownikom wytwórni, li- J kach" - jak sam przyznaje, mierzył 

Przy pomocy skomplikowanego SY-1 stwo n:iędzy ~1m1 jes~ n.iemozh~e .. Oli- cząc im . zaledwie po 1 SO franków za je· Jedno ubranie 15 razy. 
stemu rur odwodniono rozległe mocza· ! ver zwierzał się przy1ac10łom. ze m~dy den (podczas gdy koszt własny każdego W ten sposób sprawienie nienadają­
ry i całą prawie wyspę zlano ropą naf· ! nie odważy się prosić o rękę córki Chur- z tych ubrań wynosił najmniej 2500 fr.) cych sie do użytku 160-iu garniturów 
tową. Przyczyniło się to do wYtępienia 1

1 cltilla. Równocześnie z~ś'. aby. i .nadal zacho- za!ęłoby eleganckiemu Menjou 8000 go-
komarów i innych owadów. Rząd wło- Dopiero obecnie, znalazłszy się u wać zdobytą opimę na1w1ększego ele- dzm . 

........... _.. ...... „ ... ----------=-----·--.,,_.....,.....,~~~~-~~~~~....-.-.--------------------------------------------------...,...,_... __ 
f.łoedon ~ot ~~~~~~~~~=~~~~~~~~~!lilii.. Uciec, uciec z Warszawy- wszyst-iwach rzek.ornej zbrodni Jana Rogosza „ ko j!edno dokąd - byleby być ,aknajda-1 i o tern, że Werner był właściwie Alfre-

!ej od niebezpieczeństwa!... I dem Krauserem, tym samym, za które-
Krótko rozmawiali na ten temat - . go „zabójstwo" Rogosz odcierpiał ruż 

odrazu doszli. do porozumien.ia„. i karę, przesiedziawszy piętnaś.;1e lat w 
W pół godziny po wyjściu Dalewicza więzieniu„. 

opuścili pokój Andrzeja i pojechali na Wiadomość ta uczyniła na Łubkow-
dworzec.„ skim piorunujące wrażenie.„ 

Gdy reporter ,Agenta Śledczego" za- Wikta, która słyszała to wszystko, 
pukał do drzwi, Łubkowski nie miał po- siedząc cicho, jak trusia za parawatiem, 

STRESZCZENIE do tej nagłei, niespodZiewanej podr0iy. c1,ąt~ow? za~iaru go ~puścić.„ . mu.siała s~ę zdobyć na sz.aloony wYSitek 
Werner został zamordowany, Myśl 0 wyjeździe z Warszawy za- . .S1edz.iał Cl'C~-O w c1e~nym. pokoJU woli, by ~1e wy~ać i?krz~ku... , 
Rogosz, przebywaiący w więzieniu pod ~witała w głowie Andrzeja w ostatniej I me odzywał się na pukame.„ Dalew1cz pos1edziiał kilka m:nut, po-

iarzutem zamordowania Wernera. zasta- ,-hwili·... . AJ.e Dalewicz ni.e ustępował: dobijał. czem pożegnał się z AndrzeJem ; po-
nawia się, czy to Wikta dokonała tego "' k d1r 
czynu. . R·ozumiał doskonał·e, że to nie . jest się .b~z ~rzer.wY., az. w . ońcu AndrzeJ sze '. . . . 

Między .A~drzejem a Wiktą dochodzi wyjście, że to nie ratuje sytua.;ji w:kty, stracił c1erphwosć 1, ukrywszy, Wiktę Przed WYJŚ.c1em ~rosił.. by Andrzej 
do E0 rozumien!a· . J D 

1 
. r,ie mial wszakże na razie innego po- za parawanem, otworzył drzwi natręt- wystara·ł mu się o fo.ografię, po którą--

Do Andrz~ia te!efonuie erzy a ewicz, ł nemu gościowi. tak zapowiedział --· zgłosi się !lazaiutrz. 
reporter kryminalnego tygodnika. mys u„. . . c d . d . . . . ~ 

Było dlań jasne iż Wikcie grozi w Reporter nie czynil mu bynajmniej o praw a, me z ązy JUZ Jt.'J da" do 
Wbilt w daleką przestrzeń dwa ślepia Warszawie nLebez'pieczeństwo„. Roz- wymówek i przyjął za dobrl\ monetę wy ~,Agenta .~l·edczego", ale umieści ;a w 

--reflektory i zdążał przed siebie całą mawiał na ten temat z Dalewiczem, któ- jaśnienie Andrzeja: mnych PI1smach. 
Siłą mechanicznych pluc.„ l ry orjentował się doskonale w tych spra - Spałem i nie słyszailem pukania„. ~ J?obrze, .do.brze.„. -:- . przyrzekł 

Mijał obojętnie, małe, słabo ośv·1et- lwach i który był tego samego zdania„„ Spojrzał tylko w stronę parawanu And~zeJ skwapliwie, chcą~ się pozb~·ć 
Ione stacyjki, nie r,walniał nawet b;eguj Policja musia!laby aresztow:i.ć \\.'iktę, i przymrużył znacząco jedo oko... gościa. - Jutro ~o potu.dn~u. będę mial 
na większych sta;cjaah„. posądzając ją o współudział w zamor- Potem przystąpił do interesu, który napewno f?tog;raf1ę„. Juz ci Ją wydnsta-

Długie wagony, złączone harmcnij-1 dowaniu liugona Wernera vel Alireda go tu sprowadzit: zależalo mu bardzo nę. z pod ziemi. Jerzyku.„. . 
Kami, toczy ty się po szynach gl·adko. Krausera - to było pewne, tego nie da- na otrzymaniu · fotografLi Wiktorii Rogo- Pozbywszy się Dalewkza, Andrzej 
bez wstrząsów, kołysząc się lekko, !a- ł·oby się uniknąć w inny sposób. jak szówny. .~dbyl z Wiktą krótką naradę. Wlaści-
liście na resorach„.. przez wyjazd z Warszawy„. Andrz,ej udawat, że jej szuka, prze- wie on mówił. a ona tylko stuchala, przy 

Szybko obracające się lmła wystuKi- Tedy Andrzej postanowił tak wła- trząsną:ł wszystkie kieszenie swoich czem .wyglądato tak, jakby niebardzo 
wały na szynach monotonną melodię ... śnie uczynić„. . ubrań, szperał w szufladach, wreszcie ~ozum1afa o co wlaściwi1e chodzi„„ Po-

w jednym z przedziałów trzecL~i kia Byl przekonany że za dzień lub jt1derzył się w cziolo i iawo.fal: Jechać do Lwowa?„. 
cy siedział Andrzej i Wikta„. . kilka dni sprawa wyjaśni się c3.lk0\~icie, - Ach,prawdal... Zwróciłem jej fo- - Dobrze„„ - ski111ęła potakująco 

Na twarzach ich malowaf.o się silne że śledztwo wykate niewinność Wikty, I tografię, gdyśmy z sobą zerwali!... głową„„ 
p~dni~~enie, ~tóre napewnO' ni~ uszhhy ii chod!~Jlo mu tylko o to„ ~Y. doraź~ie Mógł ~o copra~da powiedlzi~~ć wprost Juz teraz, z.a pól godziny? ... Dobrze, 
mczyJeJ uwagr... uchromc . dziewczynę od p0Jsc11 do w1ę- ale obawiał się, ze mu Dalew1tz nie u- dobrze„. . . 

Ale w przedziale nie było po za ni- zienia. I wierzy i obrazi sj.ę na niegl>, :;r.ego, . Przest_raszyl się teJ apatii, pomyśl at, 
mi nikoo-o nie mieli więc potrzt!by mas- Wybrał Lwów dlatego, że : tak miał , chciał uniknać, gdyż postanowił zdo-! zl e to moze wstrzą.s psychi·:z.ny. wywo-
kowani.; ;ię... fam jechać nazajutrz, zaang~dowany być od reportera bliższe wiadomościj anv gwałtownymi przeżyciami. .. 

Mogli rozmawiać ze sobą swobodnie, '" charakterze fortancerza do jednego z c: zabójstwie liugona Wernera. . . W?be~ tego po~~a.no:vil nie 11oruszać 
bez obawy, iż ktoś i·ch usłyszy.. . nocnych lokali... . Dalewicz był niepocieszony nieuda- lUb w;ę~eJ Jprawky JeJ ?Jca . i pospiesznie 

Mimo to milcz~li„„ Od czasu, gdy Co do Wikry - byfa ona zbyt ną wyprawą po fotografię, niemniej za ra __ się 0 pa owania wah:z. . 
wsiedli do pociągu - stało się to przed przybita i bezradna, by mogła decydo- )dpowiedzia;t wyczetpująco na wszyst- i w.ikta romagala mu \~ m!kzernu, po 
g.odziną - zamienili ze sobą zaledwie ł'vać sama o swoirq losie".„ j kie pytania Łubkowskiego. I r~sz.aJąl 1~ę automatycznie, Jak mecba· 
ki.Jka słów, nie mających Jednak nic Gdy zaproponował jej wyjazd do W taki spC>sób dowiedział sie An- mczna a · a. 
wspólnego ze sprawą, która zmusiila i·ch Lwo.wa. z~Ua sie bez ;ii;istrzeżeń.„. drz.ej (no i, Wikta, oczywiście) o mot)"..I DALSZY CIĄG JUTRO. 
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JAK LODŻ GLOSOWAŁA 
Rezulfof z posz.:zedólng€łl okr~lłów 

W poszczególnych okręgach wynik Mandaty zdobyły: PPS _ 4, Obóz - 156. Blok Żydowski - 6388. Bund - 4455, 
wyborów przedstawia się następująco: Narodowy - 3, Bund - 1. Mandaty zdobyły: PPS - 3, Bund Obywatelski Komitet Gosoodarcz:y -

OKRĘG I (Bałucki): OKRĘG IX (Stare miasto). i Poalej Sjon Lewica - 3, Zjednoczony 774, NaTodowy Chrześcijański Front Ro 
Wyborców 39.947 - oddano waż- Wyborców 34.177 - ważnych kart Blok Żydowski - 1. botniczy - 697, Nilemiecki Zwia.iek Lu 

nych kart 29.442. odidano 25.689. OKRĘG X (śródmieście}. dowy - 2331, Stronnictwo Mtodonit1 , 
PPS - 10.833 głosy. Ob6z Narodo· PPS - 8408, Bund - 8071, ZJedno-1 Wyborców 53.603 - oddano waż-,mieckie - 380. PPS frafocia - 82. 

wy - 12.703, Bund - 3097. Narodowy czony Blok Żydowski - 5097, Sjonirści ,. nych kart 28.470. Mandaty zdobyły: PPS - 4, Obói 
Chrześcijańskil Front Robotniczy - - 2110, Obóz Narodowy - 1847, Nara· PPS - 11.412, Obóz Narodowy - Narodowy - 2, Sjoniści - 2. Zjedno•. 

~x~~~:~Fc:~E~E~~~~:yl~ pdowy eChrześcijaa~:ki ,F~óndt Robaotniczy n7269,aSjoniścui 147~2, ZZ~dn,ocz.ony.dczonoy mo\V

1

k Żydowsski k. 2. Bl,;ned · ,~ 
Mandaty uzyskały: PP.S - 4, Obóz • 

Narodowy - 4, Bund -. 1. . 

na ?~1!t1? II (Narutowicza, C~lelnła· . Zatr~yrpanie 130 osób w przede dniu wyborów 
Wyborców 24.139 - oddano waż- Łódź, 28 w;rześnia. policyjny znalazł na ulicy Wolborskie) jednak bez uszkodzeń cielesnych. 

nych kart 17.108. Polska Agencja Telegraficzna ko· paczkę o podejrzanym wyglądzie, za· •.• 
PPS - 5610 głosów. Obóz N.ar?d0• munikuJe: Noc poprzedzająca wybory winietą luźno w papier. Po rozwinie· Łódź, 28 wtrzeŚnia. 

wy 4.305, Bund - 1559. Siomśc1 - d n d . · . ( T) I ni Il 
2190. Zjednoczony Bl. Żydowski-l8l7, o .1~a Y Mi~iskieJ. w Lodzi or~z sam . cłu okazało się, że zawiera ona mate· PA Dla wye Iminowa a z u c 
Narodowy Chrześcijański Front Robot- dzien wyborow mmęły spokojme. Po- rłał wybuchowy o nieznanym narazie Lodzi w dniu wyborów bójek I uniknie· 
nicy - 745. Niemiecki Związek Lud.o- sunięcia wła:dz administracyjnych ce- składzie chemicznym. Dochodzenie w cła stosowania Jakiegokolwiek terroru, 
wy - 882. _ Iem zapewnienia bezpieczeństwa gło· obydwu wypadkach w toku. władze bezpieczeństwa przeprowa· 

Mandaty uzyskały: PPS - 2, Obóz suJącym okazały się celowe gdyż w T · • dziły w ubiegłych dniach rozbroJen(e 
Narodowy - 2 Sjoniści - 1. ' ego samego dwa o godz. 17-ej na J 

OKRĘG Ili '(Widzewski). ciągu 36 godzin w sobot~ i niedzielę łące, należącej do cegielni B. Krausego I na . szeroką skalę bojówek or1ranłzacy 
Wyborców 30.572 - ważnych kart zanotowano na terenie miasta 0 wiele przy ut. Pabjanickiej między dwoma pohtycznych. 

oddano 22.382. · mniej "'.YPad~ów, niż normalnie notuje grupami nieznanych bliżej napastników Ostatnie rewizje przeprowadzono w 
PPS _ 8.985, Obóz Nairodowy _ ~ie ich w kazdą sobotę i niedzielę. doszło do starcia potączonego z WY· nocy z soboty na niedzielę, przy czym 

9.143, . Narodowy Chr.ześ~iia~ski front Z poważnłe!szych zajść należy wy- mianą strzałów. ~W konsekwencji od· dały on~ w rezultacie zabranych 5 re· 
Rc,botmczy - 1443. N1em1eck1 Związek mienić następuJące: w sobotę dnia 26 1 śl' 1 kit' t ł St i wołwerow, Jedną siekierę, 42 „para· 
Ludowy - 1568, PPS frakcia - ·142, • • . ' n e I e ie . rany pos rza owe e a~ f ,, 3 1 2 . 1 bi 1 
Właścidele Nieruchomości - 260, Bund wrzesnła r. b. 0 godz. 21 ei nieznany Szyszko, zam. przy ut. Pabianickiej 35 gra Y ' szty ety, . noze, sza ę, 
527, Stronnictwo Mlodoniemieckie _ narazie sprawca rzucił ~ • podwórzu (ranę w szyję) i Zygmunt Dobrowol· bagnet oraz 30 kamieni. Ponadto wła· 
146, Komitet wyborczy Widzewa _ domu przy ulicy Żydowsk1eJ 32 petar- ski, zam. przy ul. Krasickiego 7• dze przytrzymały znanych ze swej 
760, ZZZ - 408. dę o stosunkowo niewielkiej sile wybu- awanturniczości 80 osób, pochodZących 

Mandaty uzyskały: PPS - 3, Obóz chowej. ·Wybuch petardy spowodował ~olicja złik":idowała. zajście, zatrzy· z Lodzi, przy których znaleziono broń 
narodowy - 3. nieznaczne straty materialne w postaci . muJąc kilka osob, pode1rzanych 0 spo- analogiczną Jak w lokalach oraz 50 
row~~~ĘG IV - (Dzielnica Scheible- kilku wybitych szyb, bez żadnych ofiar 

1 

wodowanie bóikł. osób, przybyłych z odległych nieraz 

Wyb~rców 28.713 _ ważnych kart w ludziach. I Poza tym miało miejsce kilka drob-
1
1 powiatów, zaopatrzonych w tę samą 

oddano 21.555. · W niedzielę o godz. 6-ej rano patroli nych zajść pomiędzy różnymi osobami, broń. 

PPS - 8516, Obóz Narodowy-8868, 1---------mil------------------------•111111.1111111!11•-• 
Nfemiecki Związek !:udowy - 1775, I s • d • • ' · z s s 1 R 
Bund - 236. stronnictwo Mtodonie~ ~nsary)ne ymlSJe W 
mieckie - 178, Narodowy Chrześcljaft· ' i-'! ~ '9 ~ • 8 8 8 
ski front Robotniczy - 1476, ZZZ -
50

\fandaty uzyskały: PPS - 3, Obóz Dotychczasowy komisarz spraw \VB\lli1etrznych Jagoda zas łał usunietJ 
Moskwai· 28 września. kretarzy C. K. Partii, który wszedł do walce z trookizmem, mimo wszystko zai-Narodowy - 3. 

OKRĘO V (Chojny). 
Wyborców 40.403 - ważnych kart 

oddano 29.882. 
PPS - 14.215, Obóz Narodowy -

9.720. Niemiecki Związek Ludowy -
1826, Narodowy Chrześcijański front 
Roboniczy - 1993, PPS frakcja - 89, 
Właściciele Nieruchomości - 791 , Bund 
- 99, Stronnictwo Mtodoniemieckie -
397, Poi;ki Komitet Wyborczy - 137, 
ZZZ - ~65, Front Żydowski - 250. 

Mandaty uzyskały: PPS - 5, Obóz 
Narndowy - 3. · 

OKRĘO VI (Karolew Rokicie). 
Wyborców 18.072 - oddano waż­

nych kart 13.015. 

(PAT} Wiadomość o usunięciu Jagody sekretariatu na miejsce KiTowa i jest muje on w hierarchii p,artyjnej stano· 
ze stanowiska ludowego komisarza dla przewodniczącym komisii kontroli par- wisko ni.iJsze od Jezowa,. bowiem jest on 
spraw wewnętrznych przedostała się do tyijnej przy C. K. Partii. tytko członkiem C. K. Partii, podczas 
dziennikarzy zagranicznych około godz. To wskazuje już, iż nominacja jego i gdy Jezow jest jego sekrefarzem. 
4-ej nad ranem w nocy na niedzielę. Szer usunięcie Jagody, starego czekisty, który Zmiana na stanowiskltl Nark<>mwnu· 
szy ogół dowiedział się o tym z dzienni· jeszcze przy Dzierżyńskim odgrywał du- dieła następuje w miesiąc po wykonaniu 
ków porannych. żą rolę w aparacie G. P. U. kładzie kres wyrokJU na trockistów, co wsikazuje na 

pewnej odrębności i niezależności tego pewien związek jej z wspomnianym pro· 
Usunięcie Jagody z kierownictwa aparatu od C. K. Partii. cesem. Jak wiadomo, w związiku z pro· 

narkomwnutrdieła , aparatu 0 pierwszo- Nominacja Jezowa, wysokie.go dygni- cesem tym usunięto wielu ludzi podejrza 
r~ędnej wadze w życiu .Związku. S~wiec· tarza partyjnego i człowieka bezwzględ- nych o trocki.zin z partii oraz dokonano 
~lego, wyw;ołał~ w .tuteis~ym świec1e .. po· nie oddanego Stalinowi, któremu za- wielu aresztowań. Akcja antytrocki· 
htyczn:vm; 1 dz1e~~~arsk1m .. zrozumiałą wdzięcza swą karierę na kierownika stowska prowadzona prze.z Narkownu­
sensac1ę 1 oczywisC1e prze~ozne korne.n· Narkomwnudieła uzależni bardziej ten dieł przybrała tak wieJkie rozmiary, iż 
tarze. f aparat od C. K. Partii i wprost od Sta-1 nawet organ parlyjny „Prawda" ~,tą· 

Przede wszyistkim podkire§'J.i.ć natleży, 1 lina. pił przeciw z1byt gorliwej podeirzliwości 
że obecny kierownik Narkomindieła Mi· l Wprawdzie Jagoda jest człowiekiem ł i prawomyślności partyjnej. 
chał Iwanowicz Jezow jest jednym z se· Stalina, któr.emu oddał duże usługi w · PPS - 5,134. Obóz Narodowy ~ 

4303, Niemiecki Związek Ludowy -

1343, Narodowy Chrześcijański Front Ł dz1·an1·n szwagrem· Sta11·na Robotniczy - 1231, Właściciele Nieru-
chomości - 409, Stronnictwo Młodo-

niemieckie ~ 428, ZZZ - 120, PPS k Neuman j t ód I tó hl ń kl 
frakcja _ 47. Henry . ... es przyw cą komun s w szpa s eh 

Mandaty uzyskały: PPS - 2, Obóz Jeden z · dzienników krałlOwskich ' selstwie w Berlinie. Stąd wydalili gó[wymiany jeńców. Neuman oddał wow-
Narodowy - 2. donosi: następnie hitlerowcy. Jest on szwa· czas pewne usługi polskiej delegacji. 

OI<RĘO VII (Polesie Konstantynow- Jak się nasz korespondent dowiadu grem Stalina, ożenił się bowlem z Jego ••••••••••••••• 
skie, Lipowa, Łąkowa, 1 maja). je, jednym z przywódców komunistów siostrą. 

Wyborców 38,677 - ważnych gto- hiszpańskich jest komunista Henryk Neuman przyjeżdżał często do Pol- Kolonizacja AbisynU 
sów oddano 28,309. Neuman z m. Łodzi. Siotra Jego wyszła ski i Gdańska pod pseudonimem dra Ra Rzym. 28 Wlt'ześnia. 

PPS - 10,060, Obóz Narodowy - zamąż za urzędnika państwowego Pio- jewsklego. W roku 1920 po wojnie boi· (PAT) Przeiprowadzaijąc kolonizację 
9684, Narodowy Chrześcijański front trowskiego a jego rodzony brat Stefan szewickiej był on w Berlinie ł brał U• wewnętrzną .zdobytych terytoriów 21.bi· 
Robotniczy - 1512, Sjoniści - 1559, jest inżyni~rem budowlanym w Wilnie. dział w rokowaniach Jako członek de- syńskich, rząd włoski osiedlił doty-ch­
Żydowski Blok Wyborczy - 1359, Nie Neuman przebywał dłuższy czas w! legacji sowieckiej Czerwonego Krzyża czas w Afryce wschodniej 8.260 b. żoł„ 
miecki Związek Ludowy - 1375, PPS Rosji, a potem przez pewien czas był I która prowadziła pertraktacje z Pol· nierzy armii opu1pacyjnej. 
frakcja - 102, 'Bund - 1840, Stronnie- szefem propagandy przy sowieckim po skłm Czerwonym Krzyżem w sprawie 
two Młodoniemieckie - 383, Polski Ko Łódź, 28 '\W"ze~ia. 
mitet Wyborczy - 165, ZZZ - 273. (gr) - Nocy u:biei~łej przywieziono do 

Mandaty uzyskały: PPS - 4, Obóz SznE~J· „aria budu~e I orty11·kil" .·~~ 2-go k'omisarjatu 34-letniego Alfonsa 
Narodowy - 4. W ~J U I ! U_ Sujkę, zam. przy ul. Głowackiego nr. 8, 

OKRĘO VIII (Bałuty Zachód). 08 największym szczycie górskim Juogfrall Sujka był piiany i w czasie bóiiiki odniósł 
Wyborców 37.401 - ważnych kart szereg ran ~łowy i tułowia. Pomocy le-

oddano 28.323. BERLIN, 28 września. I wszystkich istniejących na kuli ziem- karskiei udzielono mu w komisariacie. 
PPS - 11.942, Obóz Narodowy - {PAT} „Berliner Tageblatt" donosi z skiej. Starannie zamaskowana kolej , - W domu przy ul. Przędzalnianej 10 

' 10.087, Bund - 3878, Niemiecki Zw! ą- Charnonix1 że w ramach podjętych ostał- górska przewozić będzie w krótkhn cza- ! pobito dotkliwie Antonie~o Jesionka, 
zek Ludowy - 1?06. Stronnictwo Mto· 11io w Szwajcarii planów obronnych rząd sic na szczyt materiał wojenny i załogę. j - Wreszde M ul. Limanowskieito 
doniemicckle - 972, Narodowy· Chrze ] 'ccleralny postanowił zbudowanie na Nowe fortyHhacje stanowić będą po· poraniona została Władysława Głazenda 
ścijaf1 s ki frnnt Robotniczy - 796, ZZZ siz~zyci~ Jungf~au potężnych, f~rt_Yfika· nadto 'świetny punk t obserwacyjny dla: zam. przy ul. Lima.nowskiego 148. Gła· 
_ 259, PPS frakcja - 183, en ktore połozone będą na)wyUJ ze celów obrony przeciwlotniczej. l zenda odniosła kilka ran głowy-. 
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t°!:~;~i'J!:::!· Trujace ciastka i. woda sodowa.„ 
Poniedziałek, 28 wr~la 1936 roku · 

lł.~ze-;;- ~·~~fo~~dp~~~s1\1~Ip~~~.óry robotni- ' Sacharyna w słodkich bułeczkach i sokach owocowych 
li.ta - 12.23 Dziennik południowy. ł Oł r . 12.23-13.lOMuzykafortepianowa(płyty) ow w syfonach z wodą sodową 13.10 - 13.15 Chwilka gospodarstwa dom'.ow. · · 13.15 - 15.27 Przerwa. 
15·27 - 15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. l ł..ódź, 28 września. •ilość sacharyny znaleziono również w daż na rynku jest zahroniona. ~~·~ = fg·~g ~~ad1::1ości t gg.!podarcze. . (v) Państwowy Zakład Higieny w Ło· I sokach owocowych, które były reklamo- Ciekawą jesit rzeczą, że w dzie·dzinie 

·diad zie~i st~rs;ch a ,!Y o~rac;w:O~~a~~~: I ~i przeprowadza rok rocznie akcję prze l wane jako sporządzone na „czystym zafałszowania produktów sacharyn~ ława Prenkla. ciwsacharynową, która trwa od czerwca' cukrze••, przoduje województwo łódzkie. 
16.00 --:- 16.45 Koncert popularny w wykonaniu I do sie~nia włąc.znie. Aikcia ta dała w! Kontrole przeprowadzone w piekar· W woj. kieleckim bowiem na 1245 Orkiestry filharmonii Warszawskiej pod · roku bieiącym nadspodziewane rezul-' niach podmiejskich i na peryferijach dały prób stwierdzono zaledwie 117 zafałszo-dyr. Józefa Ozimińskiego i' tatv i • niki' t • t · dz 1 b l_,_, bad -L (Z Ciechocinka przez To~uń)·. , :r• • , • ! ~~CYJne ~ w J?OS act s W}er e- wań, zaś w woj. u e 1S1K1m na z any\;oll 16.45 - 17.00 Opieka nad matką robotni~"-' StWlerdzono bowlelill, ze do wyrobu, ma, ze słodkie bułeczki, apetycznie posy 208 prób stwierdzono 1 zafałszowanie, pogadankę ~głosi Janina Miedzińska. masowo spożywanych napo]ów chłodzą-J pane cukrem,' zawierają zńaczną ilość Jednocześnie Państwowy Urząd Hi· 17.00 - 18.00 Koncert w wykonaniu Orkiestry cyoh, lemoniad i soków owocowych, uży l sacharynv. Trująca słodycz znaleziona gieny z•wrócił uwagę na to, że główki sy­Pawła ~nasa oraz Janina Brochwiczówna wana jest sacharyna z dcmiesz.ką cukru., i została również w ciastkach z kremem fonów szklanych, zawierają. znaczny pro i Olkuszmk - sol!ścL z _,, · t kż h · ~,_ eh 1 • • eh b h __ 1_: • h · il · · ł · Oł 18.00 _ 18.25 Audycja poŚwięcona prof. Al. . n~ezmn? a e sac arynę w c1aisuKa : I lDlllY. ~ro ac . "'wuenuczyc • cent, s rue truJącego, o owiu. ów roz· Briicknerowi z okazji 50-ei rocznicy uro- 1 pieczywie. ; Analiiza chem1czna wyikazała obec- puszcza się częściowo w wodzie i woda dzin. Kontrolerzy Zakładu Higieny zakwe- · ność sacharyny w ciastkach i pieczywie, wówczas nabiera własności trujących. 18.~5 - 18.35 ~ozmowa z radiosłuchaczami - stionowali 991 prób napojów chłodzą- 1 pobranych z 38 piekarni łódzkich. Dopuszczalny jes•t najwyżej 1 proc. oło· przeprowadzi Dyr. Bohdan Pawłowicz. cych, lodów, lemoniad i soków. Wyniki I Wszyscy nrzetwórcy,w których pro· wiu w meta/lu, z które~o fabryikowane są 18.35 - 18.40 O wszystkim potroszku.. --"""':- b ł d d • S · ! d-·L.L 1"' • h t li 18.40 _ 18.55 Muzyka (płyty). - CllU.UUf,l;y Y.Y na spo z1e.wane. twJ.er· UKJ~ach, z~a e.z1ono ~ac ~rynę, • zos a syfony i ich części. Tymczasem, jak 
18.55 - 19.10 Koncert reklamowy. dzono bowiem w 224 wypadkach zafał- · n001ątruęc1 do odpowiedz1alnosc1 kar- stwierdzono, w Łodzi znajdują · się sy-19.10 - 19.30 Pieśni włoskie w wykonaniu Wi-j szowanie sacharyną. Niekitóre lemonia• nej. Grożą im surowe kary. Jednocześ- fony, zawierające w metalowych czę-tolda Łuczyńskiego - teno~. . dy nie zawierały woaóle cukru, ale były lnie wszczęte zosfało dochodzenie, skąd ściach aż 30 proc. ołowiu. Woda z ta-19·31udycj~·3!u~;~~n~ PR~skcifiiie:a~k:'l~c1R:y. \ słodzone jedynie sacharyną. Znaczną zdobywali oni sacharynę, której sprze- kich syfc?ÓW j~st wysoce szkodliwa dla 

munda Pragłowskiego, ilustracja muzyczna I - I zdrowia 1 moze nawet spowodować w układzie M. Krzyńskiego. Wykonawcy: groźne zatrucie. chó~ „Bard" i Korpusu Kadetów Nr. 1, ' CAPJ-.,OL I W wyniku przeprowadzonych kon-Orkiestra 40 p. p,, St„ OaJda (tenor), .R. Siu! I. Prd...,..fMIAf~I. troli zakwe,st1'onowano większą ilość sarczyk - (recytac1e) ze Lwowa. ••11•11„ .._ j ' , , , . W przerwie: Dziesięciolecie łowiectwa poi- szklonyc. h syfonow ze ~łowkanu, zawie-skiego - pogadanka z okazfi Wystawy Ło- e e rającymi znaczny odsetek ołowiu. 
:tR~%~1r3w~~~i~ch Wschodnich - wygło- a·r Ie ap ·1 Kontrdolel Zakła?u Higieny prowadzo· 

20.30 - 20.45 „Birobidżan'' _ sowiecka Pa- I •n~e~s~ą~w~a~,s~zym~~c~1~ą~~u~.~~~~~~!! les~a" - felieton mir. Mieczystawa Le- I -:: :... peck1ego. I 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. · 
20.55 - 21.00 Reportaż z uroczystóśc'i poświę- r Orris' Ili k1·n~~h·. cenia Domu Ociemniałego Żołnierza w Mu- fi"Jmi'e ~ł W 13"" szynie koło Krynicy (z Krakowa). W ADRIA N d T „ 21.00 - 22.05 Koncert wieczorny w wy!Cona- ł : - " owe przygo Y arzana · niu .Orkiestry Symfon!czuej P. R. pod dyr. B • • • li ,. CASINO: - „Pasteur, - człowiek który 

Grzegorza Pitelberga z udziałem Bolesława I e s e ciężył śmierć". Woytowicza (fortepian). z I I z z 1 CASINO: - „Mały Lord". 22.05 - 22.15 Wiadomości i.portowe. · ',~ l CAPITOL: - Dzisiejsze czasy. 22.15 - 22.20 Wiadomości sportowe lokalne. li ~ 

1

. CORSO: _ I. „Mężowie do wyboru". II 22.20 - 23.00 „Mozaika muzyczna„ wykonaw-
cy: J. Paszkowska (śpiew) M. Demar centryczna dama". (śpiew), ·-:l'uh ·~ski .(fortepfan)' t A. Fuchs' Ponadto dodatki i aktualności I EUROPA: - „Mały król". 
(l{l'afnet). '"'-..; ! I GRAND-.KINO: - „Trędowata", 

I 
Na.~~e , ~~qy:,, 5-14 , ·~ „ 65 - . ł.09 ._groszy \METRO: - „Nowe przygody Tarzana'·. 

:?O 00 ANltYDY(CNJE ZAORA)NICZNE. : MIRAż: - „Potępieniec". 
·z Queens 'łianu~t. Progr. · Kancert symf.,. Ju~ w następnym program!e „ROSE MARIE" PALACE: - „Nie zapomnii o mnie". 

20.30 PARIS. P. T. T. 'Koncert ork. narodowe) z Jeanette Mac Donald PRZEDWIOśNIEi - „Mazur", 

zwy-

„Eka· 

pod dyr. lnghelbrechta. OSLO. „Z dalekich 1iiizlll-~iijijiijiiiijijiiiii RAKIETA: - „Adieu", kraJów" - koncert. I .,._ • iiiiii\i~ij iiiiii\iiiiiiiiiJiiiiii1'1- RIALTO: _ „Regina", llC+.-.-~~~-""!'!"'-----... --_...;;;...;;;;;;;;;;~::::;;::.::::;:::;:;::==================:::::=:.:;:. :: .. :; ... ;;:;„:;:;;7';;:. ==-- _______ ....._.f':'\.!": ·:-· ~4 

CJI n dr~ ł! j Ż' a ri s ft i ~~~~~~~~~~~~~~~ ~ I' Nie miała w sobie nic z detektywa 1 Rozdział sto osiemnasty. ,, ii '\\~ i brzydziła się szpiegowaniem innych, NOCNE ROZMYŚLANIA BARONO-

Ich pierwsza miłość „ 
' tym razem jednak poscal!uwita dziatac. WEJ MA TYLDY 
I skoro o jedenastej wieczór Julia ostro- Znalaztszy się w swoim pokoju ba· 
żnie wymknęła się z pałacu nawet nie ronowa ciężko usiadła w fotelu. T0, co 
przypuszczała, że w ślad za nią chył- widziała i słyszała wystarczyło jej naj-
ldem wyś!iz.gnęta się baronowa. zupełniej. 

" 2t4) 

Danuta Kresińska, v.ksr v.djo?n'ka w mą• 
gazynie blawatnYII1 Jana ZarysZ'l zosta;e 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleić pracy - mając na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· 
sza. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da­
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w p!atoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. 

K'.resińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena. Karola 0rnicza, 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. GrotomirskieJ. Miedzy szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 

Oboje młodzi, spotkawszy się w alei, Była kompletnie zdruzgotana: 
Pow•eść spółczesna _..P . Poszli do altanki, gdzie oddal1 się burzli- - Jakże to stać si,ę mogło, t Julka 

i1" ,. wym pieszczotom. re.ka zazwyczaj roztropna i zrównowa-
myślną krewniaczką. . . ~ Sl~cha~ - m~wiła V-: ~rz~_r,vach : żona dziewczyna, ? zapomniała si~ ze 

Odtąd zaczęła spoglądać na młodą .J uha - Jeste~ osta!n~o . taki Ja~s mar- I zwykły~ szof e.rcm. . . . . . parę zupełnie innemi oczyma, a spostrze , k?t~Y·:· .co c1 ~las~1wie dolega .... Czy\ . W y~er~szeJ chwih chc1aJa sobii~ po­
żenia, jakie porobiła, były wręcz rewe~ 1 c1 się JUZ zn1t1dz1fam. j w11e~z1ec, ze po tego . rodzaiu , ska.id al~ 
lacyjne. I - Ach, nie to - s~o.wiadal siię Sta-1 P.owmna ka!egoryc~rne zer~ac stosunki 

Wszystko: sposób, w jaki na siebie· szek, kładąc głow~ na JeJ kolana -· ale 1 L-· lekkomys~ną . ~10st~z~n~cą. Ale w 
spoglądali, w jaki on podawał jej rękę,' wi,dzisz zn~dzi!a mi ~i·ę już ta komedja, I uszach ~:zm1ały JeJ wc1C!;Z ie.szcze sło­
l<iedy wsiadała do samochodu, intonacja Ja:ką .ustawicz.nie g'.a.c l'I}USz~ p;:zed t.:"o-j wa JulkL „Kocham S'J'!·OJą c10;kę... To 
głosu, gdy wypytywał się, czy nie jest Ją c10tką„.: Daw~1e1 rowrnez by.l;smy 1 taka s.tara, d?bra ~ob11eta, klóra poza 
jej może zimno i odwrotnie jej powłó- , skręp~wani, ale me .tak ba~dzo. pz1s do-1 mną m~ ma rnkogo ·:· 
czyste spojrzenia, porozumiewawcze słowme spotykać się musimy Jak para To Ją wzruszyto I udobruchało. 
uśmiechy i półsłówka dowodziły, że złodziei. - T~zeba temu zbl.ąkanemu , dzi~c-
podejrzenia baronowej były słuszne. I Delikatnr.e głaskała jego włosy. k~ podac rękę - powzięła postanowie-

Stara pani qoznata nagłego olśnienia. działa zawsze w samochodzie na prze- · ciotka nie przyjechaila tu na zawsze... • Siedzą~ bezsenryie yrzy okn.ie; uirz~-
i;tarł Się zwyczaj, że hrabina sie- 1 - Ach, nie denerwuj się: przecież! me. . . . . . 

Teraz dopiero zrozumiała sens naj- dzie (nawet wówczas gdy nie prowa- W . d . . dl . ó b d .· ta wreszcie dwa c:eme, wytamaiącc się rozmal.tszych drobnych posun1·ęć tych d · ) '· YJe zie me ugo - 1 zn w ę ~,emy I z m1·oko'w pa· r·ku Oba c· · bi : · I · · ziła maszyny· sobie wyjeżdżać samotnie na nasze dtu- . . · . ieme z .;z~ Y się dwojga, ich niedomówienia i półsłówka. Baronowa, siedząc wtyle, zauważyła . gie kochaine spacery .. ;. l n~.gle do s1cb1e, \Vyzszy pochyl:, s.ię n~d Nie ulegało kwestii, że między tym już dawniei że pani i jej szofer od cza- ; • . . . . n·zszym - poczem roztączY11y się: Je-dwojgiem istniał flirt, a może nawet d ' . . . . b k.lk I - Ach, Juz tak bardzo stęskmtem się I den wróci! do parku drugi ski·erow·t• si'ę su o czasu zamiemaJą ze so ą 1 a t . t • , . , • 1 romans. cichych słów. I za ym, co mi.nk10-. za szc~ęfci~~ nasze-I w stronę pałacowego wejścia. 
Uprzytomniwszy to sobie baronowa Teraz _ powziąwszy podejrzenia ?? :vz.rzosow1s a 1 przy .u noscią my: Stara baronowa pokiwała głową .... przygryzła wargi. 1 1 'ć h t t h 1 shwsk1ego domku. Czy me udałoby c1 · Sprawa posunęła się tak 'daleko że - Ła:dna historia! - pomyślała peł· - ptoóczę a owi uc em s rzępy yc I się przyspieszyć jakoś wyjazdu ciotki? I ~kand.al wisi w pow~etrzu. Wy~ta~czy 

t b . szep w. Potrząsnęła głową· 1 · b kt ś ~ · · · ' na wew.nę rzne~o 0 urzem~.. . : Trudno jej było odcyfrować ich ca- I . . . · , . '. . 
1 
~e .Y . o ze siu~by patac.oweJ byl W p1erwszeJ zaraz chw1h - idąc ia łość, niemniej przekonała się, że ci ,dwo- 1. - Mó~ d:og1, me. bąd~. mecierpbwy. swiadk'.em podobnei sceny, a Jutro Grzy 

impulse.m ~erca -. na~aść c~ci~ła wręcz je mówią do siebie przez „ty". I ~pr~w.dz~e J~ste.ś m1 drogi, ale kocham I m~no~1~e, a ~ojutrze cał·e sąsiedztwo 
na s'Y'oJą. s10strze.mcę 1 zmusić Ją do przy i Pewnego razu udało jej się wresz- ~ ówmez swoJą c10tkę.... To taka stara i wie~z.1~c. będzie o grzesz·nym romansie 
znama się do wmy. · cie podsłuchać całe zdanie Julii: „Za- 1 bard~o samotn~ .ko.b1et~, która P?Z~ , Julh 1 JeJ szofera. Była jednk zbyt mądrą dyplomatką czekaj na mnie dziś w parku o godzinie m-!1ą me ma na swiecie ~i~ogo. Jak ze~ I - Na Boga, jak to srę stać mogf,). że . ażeby zaraz potem nie uznać, że tego jedenastej". Na to Stanisław skinął gło- j wręc mo.gl~byi:n okazać JeJ ~ho~ bodaJ I Jul:ka zapomniaJl.a się aż tak bardzo. _ rodzaju taktyka nie doprowadzi do ni- wą i spojrzał na Julię w ten sposób, że , ~roch.ę mechęci, lub zas.muc'lć. Ją· cz~m-1 medytowała Matylda. 
czego, tern więcej, że narazie powzięta nawet dziecko dorozumiałoby się wszy- 1 kol,wi~k?„: !rudino, móJ drogi, musimy I Znata dobrze duszę ludzką, a w 
tylko podejrzenie, natomiast nie pos_ia- sikiego. 1 uyc cierpliwi. , . . 1 ~z~zególności psychikę kobiecą, więc 
dała żadnych konkretnych danych Jak - Ładna historia! - zgrzytnęła zę- I Baronowa Matylda, kt_ora podsłuchi- tez szybko zbudowała sobie własną 
daleko posunąt się ten ich romans? bami stara arystokratka - więc do- wata rozmowę tych . dwoJga - bezsze- te o nę, mającą usprawiedlrwić Iekko-

Należato zebrać najpierw dowody, a szło już do tego, że siostrzenica moja lestnie oddalilla sit; w stronę ;iatacu. t myślność uk-0dhanej siiostrzenicy. 
potem dopiero r.OPP.rawi_ć. si~ z lekko- '. nocami gzi sie z własnY.m. sZoferem. l ·Wiedzia:ła Już Y-'.'SZ'Y5tko. <Dalszy cią~ iutrol. 
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STRESZCZENIE POCZĄTK;U POWIEsCL Tallin wszedlł do gabinetu szefa .pan natychmifl.St - słyszy pan, natych-1prawdziwe banknoty, w przedwnym 
Karol Halwin, jeden z najbogatszy'1h poten- i zamelc:Lowat: miast! - wysłać na to samo miejsce w razie grozi mi' śmierć w c1ągu najbliż-

tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- - Nareszde ... Zalatwione!.„ taki·ej samej paczce 30 tys.ięcy złotych ... ł szych 24 godzin! 
go dnia na swym biurku tajemniczy lis~, nastę- J 

puJ11cej treści: Banilcier potarł weso~o ręce. Jak pan się przelkonal przed chwilą, ze 
1 

- Skąd on wiedział, że w paczce są 
_ „Uprzedzam pana po raz ostatni:_ prze-I - Podłożył pan tę paczkę?„. mną nie ma żartów ... Jeśli pan tym ra-lstare gazety? - zdziw.i1ł się Wentze!, 

stań pan dręczyć i wyzyskiwać robotników, któ-. - Tak .. Nile był10 to rzeczą łatwą, zem nie spełni mego ro.zkaziu.... - Nie. wiem ... Tak mi powi1edział... 
r~y zdrowie .i życ.1~ stracili pr~y maszynach, I ale roz.kaz wy'konaJem... - Na... natychmiast wysyłam pie-

1 
- Wię.c co pan zrobił? 

azeb.y pan !D!ał. nul1ony,, kochanki i luksus. Ąle 11 - Dzięku~ę panu I Teraz jui iesteś niądze ... - przerwał mu Seiblitz, nie-, - Pos•a•em Talr1"na po raz drugi ... 
krzywda msci s1ęl .„. Niech pan o tem pam1ę- . . J • ••• · • • • i i -

taJ ••• Ostrzegam po raz ostatni!„. Mści c ie 1 my spiokom1 ... Myśmy swoJe zrobJli ... zmiernie uradowainy, że taj.emniczy roz- ;· Tym razem z prawdzilwymi ba111lmot<ami 
1 ud z kic li krzywd". . Teraz policja ma głos .... He-he-he.... ka~odawca daruje ~u ~ycie. . (na sumę 30 tysięcy zfotych ..• 

Halwln Jest wściekły, tymbardzieJ, że w 1· W tej ohwi.lii zad!zwonll telefon. . - Po:vtarzam, }eśh pan ty~ razem! _ Dokąd pan go posłał? 
o~tatnim ~iesi,cu otrzymu_ie i~ż i;. raz dr!1gi, Seiibliiz zdjął Slfuchawkę. P:Ie .spetrn _mego r?z~.azu, zakonczy pan 1 _ Pod tę samą bramę parkową 
tego • ro~zaiu hst z pogrózk~i. ' zywa. więc I - Hallo!... Tu dom banrkowy „B-ci zy•c1e w ciągu naJbhzszych 24 godzin! r Nr 2 
do siebie znanego awanturnika apod ciemnej l S 'b}i'.O..." Kt Ó ·? · Mś · · 1 Ó ·• t t 1 · t · · 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyr~eka mu pięć e1 1~ ~·· • o m Wł ••• . • cic1e m Wit . o . a<:~m s ary~ow- 1 _ I gdzre on jest? ..• 
tysięcy złotych za wykrycie tajemniczego "Mści· - Mscłc1el ludzkich krzywd •. „ - czy~. g~ose~, .ze„Se1bJ.itz me wątpi. o . -Właśnie w tym sęk!. .. Nie ma gol 
ciela". 1 odparł spokojny, basowy głos. spelmenm teJ grozby. . , . . . . · Już miinęła godzina od jego wyjazdu!. .. 

W pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- SeibUtz zbladł. Słuchawka o małtQ - Za ~wadrans naJpózmeJ p1.emądze 1 ...:___ Jak długo jechaliścte w jedną 
netu. Halwin!' i na progu, sta!e dawny j~go ro- n~e wypadła mu .z ręki1. musz,ą byc na .ty_m .samym. m1eJscu! - .1 str,..""ę? .... - zwróc:i• si·ę kom1·sarz do 
botn1k, Stamsław Ziętek. Między Hiilwmem a K ?I K Ó '·?I k t Mś I dł l 1 h k V'll Dl 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. - to . ·:·· to.: .. m wt .... za onc.zy1 CIC!e ~ o. ~zy s1uc a w . ę. : Żmurka. 

Ziętek po tej rozmowie wraca do tłomu Jak - Mściciel ludzklich krzywd ... M~- . Talm _domyślił się. JUZ o co chodzi:·· 1 _ Dwanaście minut ... 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- wię chyba wyraźnie ... Dlaczego pan me N11espokomym wzrokiem wpatrywał się : · . . . . · 
dą, u~od~iwą słu~ącą, 1 którą łączy go głębszej spełnił mego rozk:azu?... w pobladłą twarz swego szefa. ! .. ~ W fa..kiim r_azie Talm powmien byt 
~czucie, ze Halwin ·przy pomocy intryg ł szanta· - Jaik. .. jakto?„ Prze ... przecie wy- - Panie Talin ... - rzek! Seiblitz J'llZ daw.no wrócić.... , 
zów uczynił ze! bezwolne narzędzie w swych · · ł p . . Komisarz zamyśhł się głęboko. Na-
rekach i teraz zmusza go do za1ą.ordowama sfa·łtm.... zm1emonym g1osem. ~ an musi Jeszcz·e . 1 l t· 
mieszkajcego pod nim niejakiego Aleksandrał~ - Co pan wysla't? ... Paczkę z.e sta- rnz pojechać do pa·rku ..• Natychmiast.... g e zawpo ~ ·z kl W . d 
Arbuzowa. Podczas tej rozmowy przychodzi rymi ga~etami!.... I zabierze pan dr.ugą paczkę ... Tym ra-1 ,- ame I mure .... racamy o par 
Arbuzow i zaprasza Ziętka, Jak to czynłł co wie- I Seibliltz otworzył szeroko oczy. zem, niestety, z autentycznymi bank- ku„. Szybko. . . . - . -
czór, na partię szachów. h 1 c„ul że w gt1ow1'e mu s1'ę mąci· w1·e- n'otam1' . l Obydwaj sk1erowah Się ku drzwiom. 

W ewnef chwili pod wpływem alko o u I 4' ' t ••• " ••• W t . h T . dz 'ł t I f • 
Ziętek Ptraci przytomność. Gdy oprzytomniał,, dildatiem, że on jest jasnowidzem!'' - Otworzył og;niotrwata; kasę, wyjąt I ei c WI 1 za wom ~ e ·oo. . 
skonstatował ku swemu wielkiemu przerażeniu, I przemknęło mu przez myśl. -„Teraz plilkę ban1knotów pięćsetzttotowych.l . Wen~el zatrzym~ł się . gw~ttowme 
że J?~zy nim l~ mart~ Arbbuzko;:. §"za! ~:ł I mnie zabije! ... Komisarz i wywiadowcy cdliczył 60 sz.tuk, związał trzy paczki, 1 .0~~rócił gf o"".'ę. Nik~ me śmi~ł pod-
chwih rozległ się trzask, iakgdy Y Y t czekają na niego w parku a on Jest tutaj zapakowal w gazetę i wręczając Tali- naesc słuchawki. PokóJ zaleg;ta cisza. 
drzwi. Kto go zamordował?„. Na .nocnym s o- i ' „· Wszyscy wlepili wzrok w aparat te 
liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: - „Uprze- 'jmoże obok, może w tym samym domu! . nowi dodał: . · • 
dzić z~tka - niech pilnuje medalionul".N Złę- - Dla·czego pan ni·e odpowiac;la?!- - Nie·ch się pan spiieszy... M>1mvl lefomczny. 
tek nie rozumie co to znac~y; lecz .nłe ma czasu lwrzasn.ąt Mści·ciel. kwadrans c.zasu„. Dzwonek rozległ się po raz drugi.„ 
n~ z~stanawi~e się, • za~adamia więc tel.elko- - Bo ... bo nie wiem... - Co mam z tym zr.obić?... Wentzel zdjął słuchawikę. 
DICZDle Halwma o śmierci Arbuzowa i ucie a c d .. . . t k p . h , d . k . I . ~ Hallo r ekl s ok ;,,.,· c 
przerażony do swego pokbju. Przerażenie jego - zy pan są Z!, te mme Jest a - OJ ee ac O par U I Pv ozy .... tę - .„ ~ Z . .:P . 0,,~1 • 
wzrosło, g-dy po kilku dniach ujrzał żywego Ar· 1laitwo oszukać?!... Uprzedzalcm pana, pacz/kę na tym samym miejscu pod bra- -: Czy to pan S1.ebhtz? ... - zapyitat 
buzowa.„ Okazało się, te, był to uch~rakt~ry- że niespełnienie tego rozkazu może po- mą ... Nie chcę już ryzykować .... Tu eh .... męski głos. 
zowany sob.o~ór zak morodowand ego wHta1ie.mmcbzy I ciągnąć cliła pana fatalne skutki... Nie dzii1 o moje życ]e„. - Tak .. Kto mówi? ..• 
sposób Ros1an1na, tórego po sun!łł a win, a Y . . . D . . . p t k X k · · t 
w ten s osób wydobyć dawne tafemnice Arbu- 1 czymę JUZ panu wyrZ1Utów z t·ego powo- - rugi raz mam się narazać? , .. - . os ~run owy -go om1san~ u, 
zowa. tlętek stoi teraz. pod. zarzutem zamordo- du, że zawiadomi~ pan poliicję ... To pań- - Panu ni1e grozi żadne niebezpie- AndrzeJ W1elch .. _. Czy ma pan u~z.ędmka, 
wania Arbuzowa, a poniewaz wszystko przema- ' skie prawo ... Ale dlaczego podsunął mi czeństwo .. „ Tym razem spełinia pan prze który nazywa się Seweryn Tal1n? 
wia prz.eci'!koh nHiemlwiu, wobec te11o musi milczeć pan stare gazety zamiast banknotów?!.. cue rozikaz Mścioiela .... Jedź pan pręJko. - Tak ... Co się z nim stało? 
o machinac1ac a na. Ż d d . d' . I J . I' . kw d . I . Nil h t . d . Ó 

Jednocześnie Ziętek dowiaduje słę, :te w no- ą am o powie z.1.... . e.ze v w c1ą~ ~ ran~a me z o~y pan . - .. ee p~~ u przyJe zie na r g 
cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ· - Ja doprawdy ... rne wiem.„. To teJ kwoty, mebezp1eczenstwo moze gro I CirCheJ 1 WodneJ ... 
ry żądał od niej wydania med~i4;1nu. Jadźka. wy- omyłllk.a! zić rów1nież panu... - Co się z nim stało? ... - powtó-
iaśn!a, że meda!ion ten stanowi 1edyn11 pa~iąt~ę - Omytka?... Dobrze!... Chcę TaJ,iJl1 wziąlt pac2:1kę z banknotami· rzył Wentzel. 
po 14!1 kochane) matce. Ziętek zastanawia się · . . Ć W k' . l · dł N' h tu · diz" · 
nad taJemnic1t tego medaionu i na wszelki wy-1panu wierzy .... ta Im raz:e zec lCC 1 Wysze ··· ---;- 1ec pan przyJe Ile, to pan Się 
padek ukrywa go pod podłog11- Pewnego dnia R d I • cao dow1•e... . 
Jadźka poznaje na .Ucy swego .napastnika. Jest OZ Z O ~ - Tu mówi komisarz Wentzel... Po 
to Rudziak. '9 wiedzcie co tam jest? ..• 

Jednym .z dyrektorów w fabryce Halwłna {~~ .f.9d#Ml.DI• ~ A · 
jest Władysław Wichr0ń, który potajemnie, łllr· ~·· 19 -. ._ - •.Przepraszam, me pozn~łem pa-
łuje z żoną oraz c6rką swego szefa. Między 111a komisarza„. -- odparł Situzbowym 
matką a córk11 dochodzi z tego powodu do wza- O godzvnie siódmej komisatz Wen- założonymi w tył rękami, a gdy ich ' tonem posterunkowy Wielch. - Panie 
iemnei rywalizacji. . dził b 

1 
tzel wylazł z budki, rozejrzał się dokoła ujrza:ł, rZ1Ucit się na komisarza, krzycząc ! komisarzu, melduję posłusznie, że przy 

łPewnepj sdobotykHlal~ urzą goa d w t!ld= i stwverdziwszy jeszcze raz, ie dokoła rozpaczliiwie: 'i c•bdhodzte swego rejonu zwróciłem 
pa acu. o czas o ac11 wezwano o „1, • • l k" · · D b · k · · · · tl t t · C 
nu. 1 oto w pewnej chwili Halwin k'? swemu mn.og? me. ma wyciągną z 1esze~1 gw1 - ~ rze, ze pan on~1s_a~z JUZ ~es . uwagę n~ au o, s OJące przy rogu ichej 
przerażeniu zauważył na biurku nowy hst od ta- zdek 1 gw.1lzdnąt dwa razy. Z głębi par- Szukam pana po całym m1esc1e!... Co tu j ; WodneJ. Przy sterze znalazłem w po­
jemniczego „Mściciela". I ku ktoś mu odpowiedział tak samo .jwu się dzieje?!... Można przeci·e oszaleć!... zycji si'edząco-leżącej starszegJ cztowie 

Stru~hlał.u ~ nieli;tórych !111c:fseach at~:: , krotnym gwizdki:em, a . po ch~iH takie . - Co .się stało?! - zapytał strwo-
1
1 ~a z ~ąs~~i. Ręce miał skrępowane, 

menłt łeszcMz! !1~e 1,"{'Ybsichtł Pn~!. dy~h;i1• T~e z,· est samo echo odezwało się od u1;cy Cler- zony koomsarz. 1 jak rowmez nogi oraz przewiązane 
czy o, ze " scicie Y u "" 1 • ' Gd " · t T 1· ? I h t k t Z I · h 
w je~o pałacu, wśród Jego gośc~.. 1 woneJ. . . . - ~1e . Jes a .m. ... . . c . us ecz ą us a. _e ~na ez1onyc przy 

Wezwał więc przede wszystkim starego loka- ; Po p1ęc1u mrn utach przed bramą par- - PanskE urzędnik? - wm1.eszał się 

1 

mm dokumntów c!ow1edzialem sie że 
ja, An~oniego, i wziął, 11° !la 5P}'.tkik' d ł zał 1 kową Nr. 2 zebrali się trzej wywiadow- do rozmowy Żmurek. - Podłożył pacz- to niejaki Seweryn Talin, lat 53, zani\esz 
dz~;:::c~P~~:~:ł t!i~i:I:::~g~~ P;;eI k:r~:arz 1 cy i żm.urek. . . k~ z gaz~tami pod ?ram_ą, park_ową, 1 ~d_- k~ly przy ulicy StaroHpowej 18 i za trud 
przemknął cień jakiegoś mężczyzny„. I - Nic i teg~ ~Ie będzie:·· ~ rzekl w1ózt m~1e do J?armo'."eJ 1 ~ ÓJtowsK.!eJ! l m?nY. w domu bankowym „B-ci Sei-

Halwin zadzwonił więc niezwłocznie PO komi· i Wentzel... - Juz S!Ódma ... Jezel: dotych tam wysiadłem 1 wróciłem pieszo na móJ bJ.iltz , wobec czego ... 
sarza Wentzla, cieszące~o ~ię w polien opinią czas nie przyszedł, to znaczy, że już nie posterunek przy rogu Brackiej i Czer- l _ Dobrze!... zaczekaj pan tam 1 
fe~nego zk ndakjl~pszydch wy:1agd0b'!cótw,. wp~owi"::· : prnyjdizi'e... won ej, podczas gdy pan TaJi.n pojechal Zaraz przyjeżdżam 1 _ odpa~I szybk~ 
dztł go u ra iem o swe50 a ine u t op • 1 I . t k 'I d "' Ż k dale" t d b' I W . . .... 
dział mu szczegółowo co zaszło w gabinecie. 1· - Ja .a mys ę ... - 0 pan ~ure · J au e~ 0 . !Ufa.... . . en,t~el ! c1snąl siluchawkę, po czym 

Jednakże komisarzowi nie udało się przyła- - A WI~C '."racamy... - To Ja wiem.-„. - odparł ~e1bhtz, zwroc1ł się do Żmurka: - Jedź pan do 
pać iajemnicz.ego Mściciela, który uciekł, raniąc ! Aut.o pohcyme czekało na po~wór~u I przy ?Z?'m twarz Jego stawata SI~ coraz I parku i sprowadź pan Spychalskiego, 
ciężko Antoniego. Jednego z domów przy ul. DarmoweJ. 1 bardz1eJ purpurowa. - Ale on Jeszcze Walkowiaka oraz ttelona' Ja bGdę 

, ~a!'ki~~ Bruno .seiblitz ~trzymał ~ist itl: 1 Gdy juz mieli wsiąść do auta, Wen- raz pojechait. przy rogu Cichej i Wodnieji::: Czekam 
„Mscic1ela, któr! ~ąda od mego wyp ace tzel zwrócił się do wywiadowców: - Jeszcze raz?!.. - zdziwił się ko- tam na pana' 
30.000 złotych. P1emądze te malą być złołone 1 W f t 'I · „ b · p ? .. „ 
12-go paździer~~a .° 6-ej po południu przed 1 -: YC? a1em w~s. umys n:e, v~ y m1sarz. ~ o c·o. ·::, . . ?I . - Rozkaz, panie komisarzu! - wy-
bramą .P~rku M!eisk1e.go. • . : zmylić czumość 1\~śc1c1ela n~. wypadek, yY1ęc pan.owie ~1~ me wiedzą. „ .. prężył się żmurek i wybiegł z pok""ju 

Seiblttz zawiadomtł o tym polic1ę. przyczem l gdyby ukrywał Się w p.obhzu parku. Do mme dzwomt Mśc1c1e1! w t I . ł . s .ubl". 
z~iast pienię~zy, .kazał podłożyć swemu urzęd- 1 Ale teraz wrócicie na swe posterunki... Wenfzel spojrzał na ban·kiera zmru- en ze P_ospieszy za mm. e: I1z 
n1kowi p . . Tahnow1 gazety. · . IT Ik ż k t · . . . . . k d b . . • ntrzyma t go. 

O oznaczonej porze. prze~ parkiem ukryli Y. o. ~ure zos ame przy ~~1e„. zony~1 oc~yma, Ja g Y y me rozumiat I • - Co się stało, panie komisarzu?-
się komisarz Wentzel i wywiadowca żmurek. 1 WeJdz!ecie. do parku ?ramą Nr. 5, ze by ostatmch Jego ~łów. Żmure~ przesu.nąt zapytał blednąc.-Czy znałeź' · Tal' la? 

1 was mkt me zauwazyl. Na v.rszystko rękę po czole Ja'k to czym cztow1ek, _ Tak' '1 11 
• 

żmurek wysiadł i zawrócił w suo- mieć otwarte oczy, kapujecie?.„ Potem Y.tóry nie zdaje sobie z czegoś sprawy. _ Żyj~?· 
ne parku. Po ośmiu mi1nutach siedzia ł już zdacie mi raport. - Wi.ęc do pana dzwoniL. Mśćiciel? ·· ·· . . 1 
na stoiku przy rogu Czerwo.ncj i ~rac- ,Yv'.'~wiado1wcy skinęli głowami : za- - zapyta.t j~s~cze ra~ Wentzel. - ~ie- S . ~~~zczb me wi~m„ ... 

1 kiej ze szczotkami w ręku. C1ekaw1 to go w roc11l•1 w stronę parku. dy? ... W Jak1eJ sprawie? . ~1 .1 z ,0 urącz c wyc1 się za glo-
ogromnie, co też się dzieje w tej chwili - A my w takim razi·e wstąpimy I - Było to w ki1lka sekund po po- '. wę 1 J ęknął .;... . . . 
przed br:rn14 parkt'"'."~ nr. 2 ale .n~e \\ ol lj~sz~ze do SeibJi.tza ... - rzeki Wentzel wr.ocie Tal·i na .. : Mogt~ wtedy hy~ c;,;:.ó- '. W ~1~1 l~omi's~rz. iuz.,,t~g~ nte·ó slĆ?~at: 
no mu bylo rusz 'Ć s:c 7. te~\) m;eJs_;.. do Zmurka. - Zobaczymy co tam sły- sta... Albo kilkct minut po szos ~ C'J„. · . .J/d .0 au a 1 POJ .... c11a na r g H.:heJ 
Wyteh·ł W1GC '!i1 ~;,~ t\!c th uszu je-' drnć„. Oświadczył mi p~zez telefon, że on \Vie, , 1 ,J ncJ. 

g:o ni e docieraly żirlm: clźwiG!~i, oprócz Gdy weszli do gabinetu Se!blitza, od iż w paczce zamiast banknotów. są tyl-j Da lszy c~ąg J•utro 
poszumu drzew parkowych„. pazu zrozumieli, że musiało stc:.ć się coś1ko stare gazety i że wobec tego muszę _ 
_ _ - - - - - - .......... ..... ·~enep. Banki.er bi:elM M ,_.. • natychmiast J>OSl·ać na to samo miejsct 
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n.u~!!!.~!.~ w '!~!J.~k~.„ .. 't Jłie evdojq erossa ressfQ... Uporzqd~~~~~il d~~::!~w .1 po-
•pelacyJnym proces odwoławczy „bomblarzy" . Słuszne skargi łodzian! · · 
łódzkich. Jak wiadomo, Sąd Okręgowy w Lo- . Ł6dź, 28 września. t ny wystawiane są z końcówkami w ~ro- domaga 8.łę :_rowarz~stwo 
•zł skazał głównych oskarżonych - Zwierze- (v) Do redakcji naszej zwróciło się szach np. 2.38 gr. lub 5.69 J!r. Przy pła·. PrzyJ8CIÓł Łodzi 
wlcza, Slemaszkę I Ogórka na cztery Jałłl \l'lę· grono mieszkańców Łodzi z zażaleniem 1 ceniu nigdy niemal nie otrzymuje się gro-, Łódź, 28 września, 
zienia, pozostałych po roku, dwa, dwa 1 pół. na powszechne nieposzanowanie pienię- I za reszty. (v) Towarzystwo Przyjaciół Łodzi, 
Czterech zostało uniewinnionych. dzy a zwłaszcza kwot drobnych. ! Przy kupnie biletu do kinoteatru za zwróciło się do Zarządu Miejskiego i 

•: Wydanie reszty w kwocie poniżej 5. 1.09 groszy, albo za 49 Sfr, również niej Izby Przemysłowo - Handlowej, domaga· 
Dziś rozpoczęta została praca w zakładach groszy jest zazwyczaj lekceważone. I otrzymuje się slrosza reszty. jąc się uporzą.dkowania dworców łódz· 

przemysłu drzewnego w Lodzi. Stolarze przer• Nie zawsze wypada się upomnieć o , NiewielE~ osób z.resztą o strosz ten się kich. .W pierwszym rzędzie chodzi o 
wali strajk, gdyt w wyniku konferencU z pra- g~osz c.zy dwa reszty, ale przy oblicze- j upomina, ~le przy dużym dziennym ob&·o· przebudowę stopo!, zarówno na dworcu 
codawcaml osiągnięte zostało porozumienie. mach dochodzi się do wniosku, że w ten I cie z groszy tych tworzy się pokaźna! Fabrycznym jak .i Kaliskim. Obecne 
Ustalono mianowicie 4 kategorie płac I · wyłonlo sposób traci się poważne kwoty. kwota. Kasjerzy i sprzedawcy w skle· stopnie bowiem są wąskie i bardzo starte 
no komisję mieszaną, która uzgodni tekst urno Gdy suma ogólna jest wysoka - pach {iomaczą się zazwyczaj brakiem I wskutek zużycła, wobec czeJto l!rożą nie-
wy zbiorowe!. grosz czy dwa - nie gra tak wielkiej ro· 1 drobnych. Jest to .tyłka lekceważenie . bezpiee2:e6stwem p-ośliz~nięda się, 

.,.. li. Gorzej je.st jednak, gdy kupuje się coś interesantów, albowiem przy podobnie~ zwłasz~a w porze Zllllowei. J ednocze-

Wymlana dawnych 's~złotówek dutego for-. za drob1_lą ~otę i nie otrzy1_11uie. reszty. 1 ka.lkulo~anych ce?ach -- dro~e na-
1 śnie należy zwiększy~ ilość,~ upur;-;ądko· 

matu może być dokonana w ostatnim terminie W mektorych sklepach łodzkich, ce· le:iy sobie uprzednip przy2otowac;. wać sz~ety. dl.a publtcznos~1 ~u dwor-
do dnia l pddzlernlka rb. Wymianie podlegaJą c~ch, ailbok~m brak ten da1e się p-0waż-

~=~.::-:-.:::~~::· ,.:;.,:~·.:;.::!.~ lari !1 ~moi a o ~el O, ieueńitwie nne [ iw0 oiar OWJID ::g~est?!i~a1:;~i0::rci~~~~ F:b: 
listopadowego z 1830 roku. Po l października ~ P P rycznym zegara, kt6ry posiadałby dwie 
monety te nie będą wożne. wydane będą dla wszysłldch fabryk łódzkich tarcze, przyczem jedna byłaby µm.iesz-

ł..ódź, 28 września. ! ki Geyera dały dobre rezultat:y _ spra- czona na ścianie budynku od strony ul. 

~
. . • ~k) - J~k się do:wiaduJe.my, w P.rzysz wa skas?~ania. ~kratoyrnń w fabrykach Kili~skiego -druJ!a zaś od _strony Naru-

łym tygodnm w okręgowei mspekc11 pra· ! została JU.Z deflnitvwn1e postanowiona. towicza. . 
: - : ·· ' cy odbędzie się ponowna konferencja., ł Obecnie, na konferencii, która odbę- W ~en sposób. public~osć, śpiesząca 
Jt; 'sv ~ poswięcona spn wie zabezpieczenia ro· ! dzie się za kilka dni w inspekcji pracy, na .dworzec,, widziałaby 1uż z.daleka kitó-

, , botników podczas pożarów w labry kach : chodzić będzie o opracowanie specjał- ra 1est l!odzina. . . 
2~ ~RZESIE~ 1936 F. łódzkich. 'I nych regulaminów ol!niowych, które hę- Do władz miejskich wystosowa?e 

d P?dczas d~ts1eiszego pr~edpoludnia z irowo- Na popr.tedniei konferen'cji, w której dą obowiązywać we wszystkich labry· zostało pismo w sprawie wyasfalfowama, 
z~ną~~ z m,?ozcezmtąy bzaawbetłwnia~ shpra~y Mm~jdącel udział wzi·;ii pTzedstawicielP. władz, stra ! kach łódzkich. ' I wzitlednii wybetonówania miejsc posio-„ ' . cl t c emią. ię zy . . . . . , __ „ . . • W 1 . . . . ,, d . k k h K . b . 
godz. 10-ta a godz. 12-tą iest odpowiednia po- zy ogmow ~·J i mr.pe.tW)i pracy omawiano 1 reJ!u aromach tych, 1ak się dow1a- JOW oroze onnvc • ome owtem 
ra do rozpoczynania procesów i nawiązywania sposoby walki z tragicznymi wypadkami i dujemy, zawarte będą zarządzenia w zanieczyszczają miejsca postaju i w m.iej­
~~osunków ~ bankierami i prawnikami. Godz. w fabrykach podczas pożarów i uc:ltwa- l sprawie szkolenia drużvn ratowniczych, scach ·tych zatruwają powietrze w szero 
nr~szpłorśzćym0esdle ndlezWY

14
kt

1
e didee di pla~y :1a łono kilka rezolucyj. I na których ciążyć będzie obowiązek kie- kim promieniu. . . . 

„ MJ • go z. -e o go z 16-ei dzia- J dna · h 'ak · d d t • bo _!1. • • h P · · d "k' t • · ' lafą niepomyślne '\'<'PłYWY dla pral.~wników fa- e z I,LlC , J w1a omą, o yczy- ! row~J.a ro . t11.1Kam1 w. p1erwsz:yc . omewaz oraz 1 s 01ą pr~e~azme na 
br:vcinych i marynarzy, Okres ten nie nadaje ! ła skasowania w oknach fabrycznych : chwdach pozaru, w sprawie dozoru nad ulicach ZOi.brukowanych kamiem.em poi· 
sle takte do rozpoczynania podróży morskich. j żelaznych krat i zastąpienia ich oknami . urządzeniami przeciwpożarowymi i t.d, nvm, zwykłe zmiecenie nieczysłości nie 
Koło godz. ~7-ej nara~eni jesteśmy na p1zykre o szybie jednolitej, któreby się mogły Zarządzenia te będą etapami wpro- daje efektu, albowiem wsiąkają one w 

m
rolzecnznaerlow

1 
asnziak w zwiątzku z osobł a_!Ili pici o~- ·

1
1 łatwo otwierać w razie niebezpieczeń- wadzane w życie, celem zapewnienia r<l· pias2k, .ulegają rozkładowi i cuchną. 

Y any ze s rony prze o„onych. Mię t p · · 'b 'al · t ł d b 'k b · · d · W b t · dl d · f l dzy godz. 18-tą a godz. 20-tą działają pomyślne s wa. omewaz pro y. I uc zo~ a y o· otm om ezoieczenstwa oo czas poza- y e ~n?wame, :vz ... ę n~e wyas a • 
wpłyWy dla stanu zdrowia i rekonwalescenci 0 konane w tym zakresie na tereme fabry- rów. towame mie.1sc posto1u dorozek da ten 
teJ porze mogą po raz pierwszy opuścić łóżko. I · s efo!kt, że gładkie płyty można będzie 
Godziny te sprzyjają także pracy umysłowej i g p c:tęsto zmywać wodą, co usunie fetor 
sztuce. Godz. Zl-sza nadaje się do zawieraniaf (llJ 111.: O t · z ulic Łodzi 
trwałych związków miłosnych ·i przyjaznych., .:.!:fft ·-' .:. • 
Późnlt!jsze godziny wieczorne zapowiada}!! sie ZATWIERDZENIE BUDŻETU. swym ~ynem Lucjanem rury wodociągowe. 
gorze!, należł" unl~ać osób, do ~tórych m.e ma- Pan wojewoda pismem z dnia 2. b. m. za-1 Podczas pracy wszdt na drabinę, lecz, stra- /(~~ ~ ~ 

k
tny 

1
zaufania t zaniechać wszystkiego co me Jest

1 
twierdz.ił budżet m. Pabianic. Na:lmienić należy, ciwszy równowagę, spad! z WYSokości 3-metro- I • _ ~ - .... ~~. - -

on eczne. \że w budżecie porobione zostały stosunkowo I wej na posadzkę. Upadek byt tak nieszczęśli- I 
_ D?iecko dz!ś uro~zone - sympatyczne, oi nieznaczne zmiany, tak w ·dziale administra-,. wy, że Otto uderzy! głowa o posadzkę, pono- TEATR POPULARNY. 

cbatakterze szczerym .1 ~twartym, posiada smaki cyjnym iak i w przedsiębiorstw miejskich. sząc śmierć na mleJscu. Syn Luciani został lek- Dziś I dni następnych „Kaśka KarJatyda", 
artystyczny, us~osob1eme romantyczne, latwol ko ranny. O. Zapolskiej w wy~onaniu catego zespołu. 
ulega wpływom mnych. SMIERTELNY WYPADEK. ł W najbliższych dniach „Ka~ka Karjatycfa" 
••••••••••••••••••••••••••••••• W zakładach przemysłowych Krusche i En- I REPERTUAR KIN· ustąpi miejsca „Choremu z urojenia" Moliera. 

der mia! miejsce niezmiernie smutny wypa- . 0$WIATOWE: - Czarownica. Początek przedstawień o godz. 8.15 wiecz. 

_ _ pracownika firmy. I dale mihonerow. Kasa otwarta codziennie o godz. 6 pp. w 
'.' ~n ł dek, któ!Y spowodował śmierć długoletniego ! NOWOSC~ =. - .'Ekscentryczna Dama I Skan- i w niedziele 0 godz. 4 pp. 

· Otto Mateusz, lat 65, zam. t>rzy ul. Żerom- LUNA: - Adieu. niedziele od godz. 11 rano. 

Kino-Teatr 

~ '' 
skiego nr. 5. Jako ślusarz zakładał wraz ze I -

• • • • I! 
Il I li! 
Eli • 
u • li '' 

W_iel.ki bezkon~urencyjny podwójny program 

a Cie le .lańcz-
w roli gł. Jean Harlow, Tone Powell 

,,, 
• i II. 
li 
Ili 
Il! ' ' NIEODDA.M DZIECKA'' 

W roli gł. Chersler Morris, Gally Eilers 

• 
Dr. HENRYKOW·SKIDoktOr TREPMAN LEKARZ. DENTYSTA „. 
Specjallsta chorób skórnych, speclałlsta chorób wenerycznych, B NUSBAUł10WA RErnftMft[KJE ~·!~!~! ZftKOHHIK 
wenerycznych I seksualnlJich skórnych. moczopłciowych • znane od 1602 roku. 
TRAUGUTTA 9 t I 262 98 z d Lr 6 t I · l d 4-8 ł M tk • f Regulują żołądek, chronią od reumatyz-

' e. • . a wa zna e. p przyimue o I)) po· 1 a ~. mu, cierpień wątroby. nadmiernej otyłości, 
od 8 - 11-ef I od 6 - 9-tej wieczór, 234-12 i Otrkowska 51 1~~ .23 Zapisujcie artretyzmu, uderzeń krwi do głowy. uśmie-

niedziele i świeta od 9 - 12.30 od 8-11: od 2-4 I od 6-8 wiecz. • swe dzieci do rza!ą hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon-

Kl k
. LEKARZ -.DENTYSTA "r B H urw1cz .. KROPLI MLEKA' nokiath do obstrukcji są łagodnym ś,•od-

Dr ilcz O\V il F K k 
U klem przeczyszczającym. 

• • 0 p ( g 0 w 5 a • choro:y skórne I weneryczne • Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

POŁOŻNICTWO I CHOROBY POWRóCIŁA P.IOTRKOWSKA 10. I · Ządać w aptekach i skła-
KOBIECE- GDA~SK~ 37, tel. 232-55 Przy3m. od 8-11 I od 5-9. ~~ " 

PIOTRKOWSKA 
99 

t 
1
. 

213
-6" Przy1mu1e od 9-3-eJ. W niedz. 1 świeta od 8-1. dach Z „ZAKOrtl''llKnEM . 

. . • e. ": od 4 - 7-el w Leczn1cy, . · 
tnzy1mu1e codz. od 10-12 1 5-8 w1ecz PIOTRKOWSKA 29'- tel. 122.89_ Or JAK OB SO rł ODODODDDDDDOODDDDDDDDOODDOODDDDDOC01J1-:c1[1C1:noCJoooooo 

~:~:~k~!snk~~:,ą!~~.~2 ~ ~ ~ ~ ~1 ~~ ~.11,~~~ ~~p~~-.~~!~~.R~~!_~E !!!;.~„~~~~.~.!~.~! „ CZY St OŚĆ" 
L h k 

1 
h. PrzyJmuJą lekarze we wszy•tklch spe D-ra Szterlinga 22 sualnych I skórnych. przy1mu1e cyklmowan.e. drutowanie. fro 

ecz. chor. skćrnyc I se ~ua nyc cialnośclach. _ Analiz Roentgellol tel. 174-42 (Gabinet Roemgeuo- i światłolecznlczy) terowan!e oraz sprzątanie b'ur. pckoi 
Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. K 

0 
bi y. PIOTRKOWSKA 70 Telet 181 83- Czyszczenie szyb 

Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 warc. a p~tra~e:tr~r_czny czynny ECANZICL PIOTRKOWSKA 294 Od 8-10. 1_:2,30 t i-9 w. ;Św. 1o=....1. PIOTRKOWSKA 44.' telefon 167-45, 
- PORADA 3 ZL tel. 12~·89 D a R A u N Ceny k•Jl"kurencyjne. 

PRZYCHODNI 
przy przyst. tramw. pab1an. r 

D J 
A 2 razy dziennie przyjm. lekarze wo · • . f WEJJEROLOGICZllA w·szystkich speciainośc ach. CEZQIELrtlArtA 4, te1. 100-s1. 

• • Leczenie cbor. weneryczn. I skórnych• GABINET OENTYS~YCZNY Spec. chor. skórnych I wenerycznych 

ZAWADZKA 1 t1e212e_f7o3n. . od li rano do 8 Wiei::z I seksualnych. 
_ PORADA 3 Zł- przyjmuje od 8-1 i od 5-9 na sezon bleżąc3f 

CZ}'nna od 9 ·rano do 9 wiecz. Dr budw1·k f AbK w niedziele I śwleta od IO - 1-eJ. poleca Salon Mód 
__ P_o_RADA 3 Zl.OTI:. • n Dr. Ro ż a n e r ,,HEl.ENA„ 

REICHE
. R powrócił . 9 Zawadzka g 

eh b
POWRóCklLÓ Speclallsta chor • . wenerycznych. skór- Wejście p. bram~ 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH • oro y S rne, nych I seksualnych . 

CHOR. w~i;':2z~Jk· i SKÓRNE. WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH NI wenetr7yczne NA~UTOWU:z~' tel. lZS-IJR MEBLE lakierowane dzieci11ne, ku-
przeprowadzil sie na Ul. Poludniowa 28 Tel. 201-93. a w ro tel 128-07 Przy1mule od 9-1 l od 5-9 w. chenne i korytarze. CtZy '1i>kie. s. 

PIERACKl'EGO 5 (Ewangelicka). Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 · ' OKAZYJNIE do sprzedania gazomierzDzieciarskl, Piotrkowska 16 w pod-. 
przyjmuje od 12.30-1.30 i od 5-8 w. wleca. '!li. niedziele i śwlQta od ~.11 1>rz:vJmuJe od 10-12 l 5-7· Zakątna 40, m. 25 od a do 5-ef. :wórzu. ' 

orzyJm. od 2-5 pp. i 

Dr. E. EK 



• 
ZNADZ EJNA SYTUACJA LEGII· Łddt gra .dobrze. 

w szczypiorniaka I hazen11 
ł.ódź, 28 września. 

W dniu wc:r;oraJszym l6df. rozegrała na boli· 

pół wąr zawski skazany na d d j I• • ku LKS-u dwa międ1ymia~tow• m•cze i War• e gr a· C z . Ig I sza wą w hazenę i szcypi-0rniaka. .wyniki byty 
następujs,ce: 

z 
. L~dź, 28 wrze~nia. f RUCH - SLĄSI( 5:2 (4:1). bywając· bramki przez Wypjjewskleio i Mar· Hazena: ł.6cli - Warszawa 3:3 (1:2) War_ 

~ecze niodz.ielne nie ztn1eniły cz9łowego I . Już dawno Ruch nic uał tak dobrze Ja.k w I tyne (z wolnei(l). Po tych bramkach Legja za- szawa byla lepaza techniea:nie i si:yłisia, tak, !• 
ostatniCRO ml~Jsca w tapeli. Na p1erwsz~m ~n~u wczorajszym. ~yr6żnlała się zwłaszcza łamała się Jednak i do końca przeważa Pogoń, \\'Ynik naleiy uwdać ia uc1ę#liwy dla ł.oclii, 
mtol~cu znaJdu1e się wc!ąz Ruch a .na ostat~im I lmia ataku, idzie W1l!mowski i Wodarz wpro- która zdobywa cztery bramki przez Matiasa I W Łodzi po przerwie Materzankę zastąll~ta Na· 
T :egia„ któ~el spadek do klasy A nie ulega JUŻ "".adzali duto życia i inicjowali atak za ata· I II Luchtera (2). Sędziował p. Szna!der. wrocka, zaś Janicką Zeltanka U. W Warsi:a· 
wątphwośc1. lnem. Bramki dla Ruchu strzelili: Wilimowski wie wyr6tniła sit doskonała Wifoiewska. -

Duże przesunięcia natomiast nastąpiły na • 2, Peterek, Wo<larz i Górka po 1. Dla ~ląska LKS - WARTA 0:0. B~amki dla Łod:ci zdobyły Zet.tanka II 3 i Gła• 
innyc.h pozycjach. W pierwszym rzędzie War-\ br~mki zdobył Gad (2), Sędziował p. Rutkow- Do przerwy Warta była drużyn~ lepszą żewska 1, zaś dla Warszawy Wenclówna i Bie• 
szaw1anka powoli dochodzi czoła tabeli. Po · ski. technicznie i wszelkie jej ataki kończyły się lakówna. Sę_dziował p. Kościelski. Pierwsza 
niedzielnym zwycięstwie nad Wisłą wysunęła na :iobrze dysponowanych tyłach ŁKS-u. Przez bramka dla !.odi:! była mocno problematyczna, 
się aż na trzecie miejsce. WARSZAWIANKA - WISŁA S:O (1;0}. piętnaście minut Warta grała w 10-kę nasku- Szczypiorniak: Łódt - Warszawa 8:3 (3:3). 

Niespodziewa·ne zwycięstwo Warszawianki tek kontuz~i jednego z graczy. Po zmianie pól Przez dłuższy czas zanosiło się na porażkę lo· 
Na drugiej pozycji utrzymała się Garbarnia nad Wisłą, która prze::! tygodniem pokonała w ŁKS częściej dochodził do głosu, grając skrzy- dzian, gdyż Warszawa tuż na początku sti;zeliła 

która ma zaledwie o 1 punkt mniej od Ruchu'. Łodzi ŁKS. Mecz byt nieciekawy i na niewy- dlami I stwarza!ąc grotne sytuacje podbram· bramkę . i do przerwy prowadziła 3:2. W dJ:u· 
Gier · Pkt. St. Br. I sokim poziomie, jednak Warszawianka · b:l"ła kowe. Atakowi łodzian brakło Jednak wykofl- glej połowie po pruprowadzaniu i:inl.an w dl"U· 

14 20 37
. ?.

6 
i zespol~m lepszym, Bramki dla Warszawianki czenia. Na kl.tka minut przed końcem mecz·µ !żynie Łódź grała znacznie „lepiej i do ~ollcia 

14 19 27
·.J.

6
' zdobyli: Plrych, Smoczek i :::;więckl. Sędzio- Gałecki uratował z beznadziejnej sytuacji (wy- 1 przeważała. \Yf Repre~~mtac11 Lodzi llllJl~psł 

1) Ruch 
2) Garbarnia 
3) Warszawianie? 14 17 24

:.l<l. wał p. Seeman. bil on piłkę z linii bramkowej pod nieobecność ; byli ~uJ.howicz I Załęski, za,ś w W~rstawle Ko· 
bramkarza). Sędziował p. Wacław Kuchar. 1 walsk1 i Jabłoński Bramki słrzehl! dla Lod1l 4) Wisła 

5)Poioń 
6) Ł. K. s. 
7) Warta 
8) Sląsk. 
9) Dąb 

10) Legia 

14 16 18:17 PQGOiq- - LEGJA 4:2 (2:2}. Na meczu tym obchodził jubileusz 400-setne· :Bujnowicz 4, Mielczarek 2, Załę~kl l Ralchafł 14 15 28:23 Mecz miał przebieg nieoczekiwany. Legia go wyst~ou w barwach t.KS-u zasłużony obroń ~ p_o 1, za_ś dla Warszawy wazystki• tuy zdobył 
14 13 29:27 w_P.Ie. rwszej PO_!owie_, prowadziła nawet 2:0, zdo ca Gałecki· 'Kowalski. Sędziował P· Glazer. 14 13 32:37 ,. -
14 11 21 :27 
14 10 22:36 
14 6 18:33 

Wczorajsze spotkania miały przebieg nast~-
nuJący: S J d J. d I do'w 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polskl 
oARBARNrA-DĄa2:0<0:0>. ensac e ·ru11 ,ego n a zaw.o 

W pierwszej połowie Dąb przeważał, lecz! Wilno, 28 września l by! słaby wynik Plawczyka w skoku wzwyż. Rzut kulą: 1) Gierutto 14.13 J'(zed Praskim 
atak przewagi tej nie potrafi! wyzyskać, strze- 1 Drugiego dnia mistrzostw Polski, podobnie Na obniżenie wyników wpłynęła mroźna po- (Sl.) 13,31 mtr. i Hoffmanem (AZS Pozn.) -
laiąc nieceln ie lub gubiąc się pod bramką . Po iak i dnia pierwszego, uwskano wyniki zupet- ' goda. 13,27 mtr. 
przerwie Garbar_nia przechodzi do ataków i zdo- : nie słabe. W ciągu dwuch dni nie pad! ani je- ·' Wyniki byty wczomi następujące: · Oszcz~p: 1) Wolt~iewicl'l (Wilno) 58.44 mtr. 
bywa przez Skorę dwie bramki. Gracze Dębu den rekord Polski. j Bieg 110 mtr. plotki: 1) Niemiec (Lw) 16.2 , przed Dz1adul~m (Wilno) 52,~5 mtr. Grabczy. 
nie wytrzymali narzuconego ostrego tem·pa i w j Naiwic:ksz-ą niespodzianką bylo zajęcie I sek. przed Pajskierem 16.4, I(aszubowsklm i I klem 51,15 I Ptawczykiem 50,85 mtr. 
ostatnich 3-0 minutach z ledwością poruszali s.ię pierwszego miejsca w trójskoku nrzez liofima Wieczorkiem. Łodzianin Maciaszczyk W. był I Trójskok: 1) Hoffman 14.20 mtr. przed Luk 
po boisku. Sę:lziowal p. Rettig. 1 na przed Lukhausem, a pozatem nicspodziank11 'szóstym. 1 hausem 14.14 mtr., Sikorskim 13,26 mtr. l Han· 
-·-- .----- -------- ----- -----------··- - --- ···- · ------- • lkemSk~k23wm!~yż: 1) Oierutto 1,86 mtr. przed 

Hebd a· I . Tłocz~· nl!I s I< i pok()· ~~n~wp~~~cl;i~e~ths ~~;~ińskim, Hoffma· Jl I Bieg 200 mtr. 1) Zasłona 22,6 sek. DHCd 
Żylińskim 23,2, Trojanowskim II 23,3, Downa· N iespodzianki turu~(:'>i w Łodzi ł KatowEcneh rowiczem i Mozelewskim (Wima, Łódi), 

; 400 mtr. plotki! I) Maszewski 58,9 sek, 
• Lódt, 28 września j man - tylko i ~den set, wygrywając W niedzielę, w drugim dniu zawodów, ślą· . przed Gąssowskim 59,3 sek. i Niemcem 59,5 

DwaJ czolowl nasi tenisiści Ifebda i Tło· ::o 6:2. Wobec spóźnionej pory spotkanie nie zacy wygrali wszystkie spotkania. NaJważnleJ: sek. , · 
czyńskl do niedawna Jeszcze uw:iżanl za nal· ' mogło' b11ć dokończone, a o pierwszym miejscu szy punkt programu mecz rewanżowy Tarłow I 1500 mtr. 1) Kucharski· 4.13,2 przed Zyłewl· 
lepszych w Polsce, coraz częścleł doznalą go- ' zadec11dowało losowanie, na podstawie którego ski - Hebda zalrnńczył się mimo nledyspozy-

1 
czem 4.14,4, Mulakiem 4.17,1, Staninewskim i 

ryczy porażki. i tytuł mistrzowski przyznano parze Spychała, cil Tarlowsldego ponowną porażką Hebdy j Skowrof1skim i Lachem (KE). . 
Dzień wczorajszy był dla obu hard:w nie· /\faccuży1is!d. 5:7, 5:7. Sztafeta 4X 100 mtr. 1) Legja (W-wa) 415.8 

pomyślny. Hebda musiał znów uznać ~ yższoi;ć Wreszcie w finale turnleiu Juniorów Koń· Tarłowski znajduje się obeenle w szczyto· i sek. ~rzed ~arszawiankq 46 sek. AZS (Pozn.) 
swego pogromcy o mistrzostwo bydgoskich czak pokonał Loewensteina 6:0, 6:0. wej focmie 1 niewątpliwie nie ma w Polsce Polome, !im1gfym. 
Tarłowskiego przez którego pokonany został ! "'*.,,. groźnego przeciwnika. Inne wyniki: Bratek _ 5 klm. 1) Noli 15.23,6 przed Gwoździem 
w ramach ~eczu o drużynowe. mistrzostwo Mecz Pogoni k:itowlcldeJ z lwowskim Klu· Kołcz 6:1, 6;3• Galdziallka _ f'ryszczynowa 15.56,4, Duplickim, Bodalem, Jankowskim i Wir 
~olski Pogon - L~LT. Tłoczynskl przegrał hem Lawn Tenisowym zakończył się ostatecz· 8:6, 4:6, 7:5. W grze podwójnej para Tarłow· kusem. · 
niespodziewanie w fmale mistrzostw Lodzi spot nie zwycięstwem zespołu katowickiego w sto· ski - Bratek pokonała Hebdę I Jabłońskiego Sztafeta 4Xtoo mtr. 1) Warszawianka 3.31,7 
kanie z Wlttmanem, którego dotychczas ZWY· i sunku 6·t 6:3, 3:6, 6:3. przed AZS (W-wa) 3.31,8 AZS (Poznań) 3.36 
ciężał bez specJalnego •:ysiłku. 

1 

_ epM!llM'llii& 8 BH , • w EF iMWR 4 i Wima (Łódź) 3.37. • • • 

Ostatni dzieli turnieju łódzkiego miał prze· · c a ~.,, u ił 1 ., c1· p u ~.':;-~kt z AKS-em Nieoficjalna punktacja drużynowa 
bieg następuJący: I r . l'i r „ :mistrzostw jest następująca: 1) Warsza 

W półfinałach gry poJedyńczeJ panów Witt· l ~ . · . ) · 
man pokonał Konczaka 6:3, 6:3, zaś Tłoczyń· - , • „ . • . I wianka - 113 punktów, 2 Leg1a war-
ski Detmara 6:1, 6:1. ! :Jll1si~~ :f JqS~D 0'11 t;'l'.ele rro~~ru111eC: o llVł! lfSC:U~ do ł~e• 'szawska - 96 pkt., 3) AZS poznański-

w finale Wittman pokonał w trzech setach L6di, 28 wrześni a. punkty zwyciężając u siebie Śmigły 2<0 (1:0). 93 pkt., 4) AZS warszawski - 80 pkt., 
Troczyńskiego 6:2, 7:5, 6:4, zdobywaląc po raz \ Cracovia, której wynik bezbramkowy ze Zw'>'.cięstwo Bry.gady było w pełni zasłużone, 5) Pogoń lwowska. 
drugi tytuł mistrza Lodzi. I Śm i głym tłomaczony był raczej jakimiś spe- gdyz była ona zespołem naprawdę lepszym, a N d f d Kl w grze poJedyńczeJ pań mlstrzostW-O zdo· cjalnymi warunkami meczu wileńskiego, straciła p~z~de wszystkim gr;ljącym znacznie skutecz- agro ę ~ un owaną przez gen. e 
była Jędrzejowska, bliąc w finale nlem!<ę Kop· : zi;iów p~nkt i to na własnym boisku w s~otka· ntej Strzelcem obu bramek spotkania był Hei· I berga za naJlepszy wynik w tegorocz„ 
pel 6:4, 4:6, 6:0. mu z mistrzem śląska AKS·em chorzowskim. . ne n. I nych mistrzostwach wręczono Nojemu 

W grze mieszanej mistrzostwo zdobyła pa-! Mecz ten po bardzo interesującym przebiegu . Po wczorąj~~ych spotkaniach na czele tabeli ! ' 
ra Jędr.zejowska - Tłoczyńskl bijąc w finale , przy ~ość wyi::iźnej pr.zewadze Cracovii zakon-! zna!duje się ~ z trzema punkt~mi, przed Cra· 
parę niemiecką Keppe), Detmar 6:1, 6:4. ! c~ył Się wynikiem rem1sowym 1:~ (0:0). Crac;o: cov1ą z .dwoma I Brygadą również J; dwoma Plan pracy r.ze· rmierzy 

W grze podwójne) panów para Spychała via był~ zes.połem ~~z~przeczn1e leps_zym t~J I punktami. •' 
Małcużyński rozegrała z parą Tłoczyński, Wit- \ napastrucy me potra!1l.1 Jednak ~ego .uwidocznić I 0000000~00000000000000000000<=?0<:. Warszawa, 28 września. 

; & t.zwwJ I cyfrowo 1 tem~ własnie zawdz.1ę~~a1ą ślązacy • Na ostatnim posiedzeniu zarządu Polskiego 
przede wszystkim fakt, ie wyw1ezlt z -~rakowa! WaJsównrS na starrle Związku Szermierczego ustalono w ogólnych za· 

N
• d k• . t tak cenny punkt. Bra~k~ dl~ Cracovu zdobył U rysach plan pracy w nadchodzącym sezonie 1espo Zlan I mas rzostw Korbas. a dla Amatorskiego Piątek. i mówn cy szermierczym który ma 1ię ro·zpocząć najdalej 

. . • Cz~stochowska Brygada zdobyła pierwsze .„ , . Iw p.ołowie p~ździernika. 
łódzkiej A klasy 0000000000000000000000000000000· . . · ł.ódz, 28 wrze•~ia. Zarząd PZS zawrze umowy z fechmistrzami, 

Lódź, 28 września. M:-mo tż se.ro~ lekkoat!etycz~y w Łod~1 Z<?· zarówno warszawskimi, jak i prowincjonalnymi 
D . d . 1 . . . d . t t Sukces zap2s"'n"~ów stał. JUŻ .wł~•c1w1e zakończony nasze panie nte i w ramach zakontraktowanych ~dzin zostan' 

klaS:ui.a ;::y:i~sla 1~1:~:oedzia~kę y ;us ;~~:acl I u a n za':ll1erza1ą 1,eszcze rez-y;f°ować z? startów na zorganizowane treningi dla członków klubów 
dwucyfrowego zwycięstwa ŁTSG w spotkaniu I w meczu międzymiastowym I boi~ku. Wa1sówna ba_wi a wcz-OraJ na Pomorzu, zrzeszonych w PZS. . 
z SKS Zeszłoroczny mistrz pokonał strzelców\ W I gdzie uzys.kała '!' kult l t.59• w skoku w ~'!'yż Grupy treningowe będą zestawione bez wzglę 
W stoaunku 11:0, wykazując .ym razeir wcale' Z. arszawą 1.40 ~tr. I ~ZUC!e oszczepem - konkurenCJI W du na przynależność klubową, jedynie z UWzględ 
dobrą grę. . Lódt, 28 września I któreJ startu1e bardzo rzadko 31.24. nieniem. __ poziomu ćwicze,c:ych. 

Niespodziankę przyniósł też mecz WKS-1 Zapaśnicy łódzcy odnieśli niespodziewanie .. W prz~szłym tyg:idniu ma ~ajsówna wystą-1 . W \Y~rszawie organii;acją t:eningów .zaimi• 
Burza zakończony zwycięstwem wojskowych w i wczoraj poważny sukces uzyskując wynik re- . pic w Kah_szu w ro.h pr!'llegentk.1 z ~~czytem na I się kom1s1a s~o;towa PZS. W innyc~. miastach 
stosunku 3:0 (1:0). Wojskowi mieli w spotkaniu 1' misowy 12:12 w spotkaniu międzymiastowym temat wrazeń z Ohmp!ady berlu1skieJ. okrę.gow? komisie PZS: Ani kluby am ich człon· 
tym o tyle ułatwione zadanie, że zespół pabia- z ·warszawą. Wynik ten, mimo że drużyna \ - • kow1e me będą obowiązani do żadnych dodał· 
nicki przys.tąpił do gry z kilkoma 7ez<7rwowymi 

1

: warszawska wystąpiła z dwoma rezerwowymi j W trzech WiefSZBCh . kowych opłat na rzecz PZS.. Trening.i i!dnak 
rozpoczyna1ąc poza tym mecz w dz1ew1ątkę. jest dla łodzian niezwykle zaszcżytny. , , . bę~I\ dos~~pne 1y.ll«> z~woclnikom po11ada1ącym 

Nie powiodło siE", też drugiemu zespołowi pa_ U zapaśników łódzkich którzy walczyli b. Lodz, 28 września. lleg1ty1n;&CJe PZS 1 nalezącym do klubów, które 
bianickiemu _ PTC, które pokonane zost.ało ipmbitnie zauważyć można' było znaczne pastę- W. Warszawie odbył się wyścig kolarski dla W:Płaca1ą regularnie składkę do związku. Wyni· 
przez Union Touring 2:0 (1 :OJ. Mecz ten ro ze- 'i py. zawiódł jedynie mistrz Polski Cymer, ule- gazec.1arzy. Wygrał go . Matczak z WTC, prze· k1. · p;acy <>hecnego se;r:onu zadecy~ują. o odno• 
grany został v~ ~ocno 1,1iesport.owych . wan~n- gając rezerwowemu warszawianinowi Kozer- bywa1ąc 50 k~m. w c_zaste 1.22.30. w1emu u~6w z fech'!111łrzaml w se~me 193~­
kach, przy grozne1 postaw;e pubhcznośc1 pab1a- I skiemu. I W Poznaniu jośc1ła gdańska drutyna hoke- ! 1?J8. a n1•r.egularnośc w. uczęszczaniu na, łren1n• 
nickiej w sto::unku do gości. Byłoby wskaza- • Wyniki walk były następujące· w wadze kejowa 11Danziger Hokej Club", która rozegrała gi spowodu1e wykreś.lenie z grupy tr~nmgowef. 
nem„ by at.mosferą panuj ~c ą na boisk.u pabi.a-1 koguciej Rokita (W-wa) wskutek n"adwagi sto- mecz z poznańskimi Czarnymi z wynikiem bez· OHmpłJ„ ska druż"na 
nick~m za: ntereso,w~ły s1<;. wła~ze p1łkars~1e, I czył walkę towarzyską z Pawlickim (Ł) wy-1 bramkowym 0:0. . . . . , '-
bpowb.1e~ toh czego sw1adkt are1bbyld1śmy włczoraJ 'wl . gr:ywaiac ją na punkty w wadze piórkowej Dzie1ięciob6j o mistrzostwo Krakowa wygrał AU łrll graC b di fe ńa SląskU 

a 1amcac ma ze spor em ar zo ma o wspo - • · ( ) ' d 'k O t ł b 'k' 4315 

I 
Neubauer W-wa pokonał na punkty Kawała zawo ni szas s a ym wym iem · Sląski Okręgowy Związek Piłki N ż I . 

negB~niaminek a klasy pabianicl<i Sokół zade- Cz. (Ł), w wadze lekkiej Kawał Wł. (Ł) pako- W To~uniu wyścil,! kolarski na trasie 72 kim. fektował na 4 października rozeJtra~ienem:::u 
biutował w mistrzos twach dość szczęśliwi e, bo· ; n~ł na ~u~kty ~enar.tow1cza (W-\l/a), w wadze wy):!rał Ritter w 2:10·59· . . Piłkarskiego Sląsk Polski ,_ Slask Niemiecki. 
wiem w pierwszym meczu z wcale silną WIMĄ ! pofśredmei . ,Sz~1ewsk1 (W-wa) pokonał n~ yunk .w meczu 0 mistrzostwo piłkarskie Pomor~a Wobec braku ostatectael dec:rtll od śląska Nie 
uzyskał wynik remisowy 2:2 i pierwszy punkt ty . Jagodzmsk1ego (Ł), w wadze średmei Ja-, Gryf pokonany został przez bydgoską Polonię mlecklego postanowłoiao zwrGcl' sie z Zlpro· 
w mistrzostwach. k?bowski {Ł) efektow.nym przerzutem P:zez i - s:t. . . . . szenie do OllmplJskłel repr~onłac:H Autrli ctla 

Os'atni wreS<:cie mecz \Yidzew-Ł_KS Ib biodro pokonał w 1 mm. l_O . ~ek. ~1.at~ckiego . P1ęśc1arz.e łódzk1eg~ Sokoł~ gośc11! w Pab~a- roz~grania meczu w dnin 4 J\a~tlca w l(a 
przvnió~ł nieep rid 7 iewane zwvc1ęs twa Widzewa (W-wa), w wadze pótcięzk1e1 Palk1ew1cz - nicach, gdzie pokonam zostah w meczu druzy- tow1cach. Na to z'&n!!ld .śfus'jdero O'Zl>N pro­
- 2.: 1. Z8 .-,ho~ ~ i jedn:ik ewentualność. uniewa~- (W-wa) położył p~zednim pase~ w ~5 min. 20 nowym przez .zespół 9:3. . J lektu!e sprowadzenie mistrza NiemJec:, lfC 
nien·' spo ! l.- ~ ;. 111, gdyz prowadząc-y Je sędzia sek. Fiedlera (Ł) 1 w wadze c1ętkieJ Kozerski Drużyna piłkarska łódzkich Z1ednoczonych Nuernberg na mecz z reprezentacla Sląsh .... 
miał ponoć przeciągnąć grę o kilka minut, .(W-wa). pokonał na pun~tl Cymera .(t). ~rała w Pabianicach z iKE z wynikiem 5:1. szcze w seionle tegorocinvm. 



•. 8 

Moy~~~i~a~,~~~~,~~~a~ l 
przy czym 250 złotych zapłacił gotówką a na 
SO złotych wystawił krótki wekselek. Po załat-1 
wlenlu tranzakcJI Mayer zwraca · się do labry· I 
kanta: · ·· 

- Kupiłem u pana towar za aoo złotych 
więc może ml pan da Jakiś prezenclk?-

fabrykant dał mu krawat. . 
- To ma być prezent? - krzywi się Ma-1 

~er. - Przecie taki krawat nie kosztufe pana I 
wlęcel niż dwa złote„„ Mógłby mł pan ofłaro- 1 
wać coś kosztownleJszego„_ 

- Pan ma racfę„„ - przyznale fabrykant. 
- Pan Jest 'IDOlm stałym klientem- Dostanie 
pan swój plęćdzleslęclozłotoWY wekselek :1 Po­
wrotem !.„ Ladny prezent? 

Mayer bierze swóJ weksel do ręki ogląda 
go ze wszystkch stron, kłwa głową, wreszcie 
powiada: 
. - Wie pan co?-. Dal ml pan Już lepie) ten 
kł'awat.„„ 

l(ac I l(otelł. 

- Dlaczego pan taki zmartwiony, · panłe 
tac? 

· - Dlaczego mam się nie martwić? •• „ Zima 

~ ..,,..,.. 19M 

Wolde .Marłam podporządkował słę Italii 
! 

a. • 
% :WOJNY DOMOWEJ W łll&ZPM91L 

Na zdjęciu widzimy odcinek frontu we­
wnęt~znego w Hiszpanii Pod Sevillą. 
Oddziały powst~ńcze budują barykady. 

Już za pas.em, trzeba pomyśleć o węglu, a Ja Poseł Abisynii w Paryżu. Wolde Ma.riain zgłosił sie do poselstwa włoskiego, 
ale mam pieniędzy_ gdzie podpisał .akt podpOrządkowanla się Italii. Na zdjęciu widzimy l!O w chwili 

ŻYWY POCISK ARMATNI. 

- Po co ·panu węgiel na zimę? podpisywania aktu, z prawej stoi J>OSeł włoski Cerutti. 
- Jakto po oo?- 'Żeby palić!.„ Żeby było 

ciepłot • 
- Ja nie kupulę węgla na zimę I mnie też 

Jest ciepło! 
- W laki sposób?-
- Posłucha) pan •. „ Widzi pan, fa kupuję . 

fytko Jeden kawałek węgla- Jak ml Jest zimno 
wyrzucam ten kawałek węgla przez okno, zble 
gam z trzeciego piętra na dół, podnoszę ten ka 
wałek węgla, wbiegam z nim na górę, znowu 
wyrzucam, znowu zbiega, podnoszę, wbiegam, 
wyrzucam, zbiegam, podnoszę, wbiegam, WY· 
rzucam, zbiegam I powtarzam to tak długo, at • 
ml się robi gorąco! l 

Chwila ciszy. Wreszcie Kac powladas 
- Ale pan Jest rozrzutny c~łowlek, panie 

Kotek. 

- Ja?! I 
- Tak.„. Po co pan kupule ten kawałek 

wętla?.„ Przecie pan może biegać po schodach · 
bez nlegoJ 

• „ • 
Rzecz dzleJe się w Chicago. Na ulicy spoty-

ka się dwóch żnaJomycb. 
- Dokąd pan Idzie? - pyta pierwszy. 
- Do banku po pieniądze„„ 
- Czy pan ma książeczkę oszczędnościową? 
- Nie rewolwer._ 

Codzienna .nowelka „Exoressu" 

W mieście . Minneapolis, amerykański 
artysta Zacchini produkuje ~ie co wie­
czór w miejscowym cyrku w dość ory­
ginalny sposób, a mianowicie oozwala 
się wystrzelić ze specjalnie skonstruo­
wanej armaty ku entuzjazmowi licznej 
publicznoŚci. Na zdjęciu naszym widzi­

W pobliżu słynnej miejscowości le,czni czej we Francji, Lourdes, znanej z cu- my właśąie artystę amerykańskiego, 
downego uzdrawiania chorych. zderzyły się dwa . pociągi. 15 osób ooniOsło i spadającego w kształcie oocisku armat. 

śmierć, 30 iostało rannych. niego na widownie. 

Świecie, Anna poczęła mu oiąży~. t Prz.ez całą prawie. d~ogę milczeli. 

H o rO 
Do teij pory prawie zupełnie nie '1 Andrzej nie wiedział, jak rozpocząć 

zwrac.ał uwagi na kobiety. Myślał tylko d.ecydującą rozmowę. W.reszde zdobył 
o karterze. Slę na odwagę. · 

Przed dziesięciu laty Andrze~ Klob PohlaH się... Gdy już jednak osią.l!nął to, o erem j - Słuchaj, Anno - powiedział - Nie 
rozpoczynał dopi~ro swą karie·rę. I · Pierwsze trzy lata po ślubie spędzili ~niarzył .od. najmłodszych lat, zaipr.agnął i P,otrafię dłużej się poświęcać. Musimy 

Młode·mu pianiście wróżono świetną w Paryżu. · 'I innego zyc1a. &J.ę rozstać. 
przyszłość. Profesor muzyki, pod k1erun- 1 Andrzej czynił zdumiewające p.:>stępy : Miał wszędzie ~użo wielbicielek. Nie- ~ .Ch~e.sz pójść do Teresy! - zawo-
kiem którego się kszfołcił, był nim za- Wi konserwatorium uważano g-0 za naj- · które bar,~zo. mu się P.odobały. • łała - Nie! Ja ciebie nie oddam! 
chwycony. Namawiał go dągle, by wyje- zdoJnieirszego ucznia. S~cz~l!olme zaś Teresa Mouhn, mło- - Nie chodzi wcale o Te,resę. 
chał zagranicę i tam kontynuował studia Pierwszy jego występ na koncercie da pieśniarka pa.iryska. ,, A ' T · · ż d · · · k b' 
muzyczne. dobroczynnym stał sdę w §wie.cie muzy- . ~nnaTwiedziałDa,1 żte A.Amtda:.zei i~ter:~u:. ciiY Je:eś e;;ijje•T8;Jko am~fł mn~bu~h: 

- Masz talent, chłopcze - mówił mu cznym prawdziiwą s.ensacią. l~ się eresą; a. e&o ez na11uarUZ11eJ nęła znowu. 
- Ale talent nie wystarcza. Trzeba je· ·Po paru ty!!odmach Andrzei iirał na pilnowała go w Paryzu. Anno t · · · · · k · · k 6 Gd ś · · · · dr, - , ys mnie przc1ez me up1-szcze się uczyć. oncercie w sali filharmoni~mei. Y po .sze ·e<t0mie~ięc~ne1 wę o~- ła! 

Andrzej Klob wierzył w siebie. Pra- Wie ws,zustlkiich pii&m..ach zwrócono ce po Europie, Andrze1 znow znalazł się N' dd · i..· ! k k ł 
ł , , 1· t I' d eik ń k' · A dł - ie o am c1euie - rzy nę a. ciowa niezmordowanie, ćwiczą,c po no- uwagę na je,go nieprzeciętne zdolności. w s -~ icy .na Ps wak&ilkie1,t nnda .zal?a a Andrzej zrozumiał, że walka będzie 

cach. Pewien belgijski impresario zapropo- i na z,urowm.. rzez · a. ygo nt nie ~- niesłychanie oiężka. 
Ale o wyjeździe ni-e mó,!!ł niestety, nował mu dwa wyst~py w Brukseli I puszczała łoilka. Andir,001 w tym olm-este Prz ei' eżdżal' ł ·ś · d · · 

marzyć. · Am.a cieszyła się jak małe dzi~ciko. zbliżył się do Tereisy. W~dvwał się z nią A d . ,
1 

wt al~te dna ł prz~pasc!ą. 
B ł · kł ru-1 K h ł A -'- · ' . . 1 cl ' • n rze,JOWl s rze ua o -< owy szalona y synem zwy ego szewca. '-Jl"' ee oc1 a a na.r.zeia coraz goręcei Jego co z1ennie. .1 r;. 

z ledwością zarabiał na utrzymanie He.z- sukc,e.sy napawały ją dumą i radością. j Anna wiedziała o tern, a.le dopóki by- mysS. . , . 
nej rodziny. · - · Wiedziałam, że bępziesz sławny- Iła chora, nie mogła przeciwdziałać. . , t:ąct Annę "; grzepaścl Poz,~~dzrn 

Jak zdobyć pieniącłz.e? Andrzej zwn- mówiła, całują<: go - Najdrohzy mój Gdy wróciła do zdrowia. zażądała od się 0
1edi na. ~ław~ze.W1ip~łys~~ wolnko.sc! 

ł · d 't h ~b i d • k h A d · b · · h ł · . wroc1 się. . 1 się wzro iem -W ca się o rozmai yc osv , pos a aią· oo any.„ I n rze1a, y z nią wy)e'c a w go1ry. A kt. . kb . . b 
cych wpływy i majątek Nie udało mu się Andrzej przyzwyczaił się do niej. I Andrzeij pr.óbował się opierać. Chciał 

1
. .nnę, . · ora, 1a Y ~zeczuw:a1ą.c me ez-

nic wskórać. Nie kochał jej, ale był je.i wdzięczny, zostać w Paryżu z Tera.są. Anna posta- , pkteczens,two, podniosła się 1 poc·zęła 
P d · • d ł ' k · t ł d d ł 'ł · W · h 1· 1· rzyczec. ewne,go ma, ste ząc w ma e~ a- ze mu u orowa a rogę o s awy. . , w1 a na swoun. v1ec a 1. W t . h T k ł . k . 

wiarence, przeglądał pisma. W dziale W Brukseli Andrzej wzbudził ogólne · Andrzej. nie mógł zapomnieć o Tere- jak' . e·i t c k~ ~ u aza? ~ię na za r~c~e 
ogłoszeń matrymonialnych znalazł ins~- zainte·resowanie. Proponowano mu roz- sie. Stał się ponury, zamknięty w sobie. j . itł au o, t ore. zh wi~l.Ką szybkoscią 
rat, który j!o zaintereisował. Jakaś mło· matte kontrakty, I Nienawidził już Annę i zasrtanawiał 1ec_ a 0 wp.ros na tc woz. 
da wdowa, pos-iadająca własną nierucho- Ale Andrzej wolał wrócić do Paryża się ciągle, w jaki sipo~ób z.doła się jej po- Andrze1 nie zdołał zapobie1c zderze-
mość, pragnęła wyjść powtórnie zamąż. i jeszcze kontynuować sibudia. 

1

; zbyć. · niu.„ 
Andrze1 napisał ofertę. f Minęły je1szcze rzy Iata„. · Anna zdawała sobie sprawę z,e swej , _ , . 
Po tyJ!odniu zawarli zna.jomość. Teraz wres·zcie młody pianista roz- sytuacji. Gdy któregoś wieczoru, jak Anna, ocalała. Odmosła tylko lek,ne 

. Anna Romer licżyła już wówczas trzy- winął swe s.krzydła. I zwykle, siedzieH w dwóikę w swym po- zadra~ama, które nie pozostawiły żad· 
dzieści dwa lata. Andrzej bvł młodszy od Rozpoczęła się seria · k<'mcertów w koju w sanatorium j!órskim, powiedzia- negAo sl

1
adu: · , , . 

niei prawie o dziesięć lat. c.ałei prawie Europie. O Andrzeiju pisa· ła: . . nc rze1a prz.wiez10no do szpitala_ 
Przysfojny ·muzyk z łatwością podbił no już jako o je.dnym z naiwiększych · - Wiem, że chciałbvś ze mną zer· i Lekarze musieli mu amputowac pra-

serce wdowy. Zdawała ona sobie dokła- wirtuozów. I wać. Ale to ci się nie uda. Pamiętaj, że l wą rękę. 
dnie sprawę, że Andn eiowi głównie Anna towarzyszyła mu w podróżach . nigdy z ciebie nie zrezypnuię ! . . I , Gdy obudził się po ope,racji i zrozu-
c?od~i o iei pi~niądze, że prag~ie kszt~ł~ Nie . rozstawała się ~ ni!Il niein:al . na 

1 

. Andr?:ei nie odpow~edział jei. , . mia ~, że jego kariera muzyczna jest już 
c1ć się: !1-le. wierzył~ , że on s~ę do meJ I ~hwilę. Gdy grał.„ siedziała vv łozy i po- ~a7a1?trz wyruszyli w dwo1i~ę naj1 skonczona: wyszeptał: 
przywiąze, ze będzie przy iego bokuj zern.ła l!o wzrnkiem. orz e1azd zkę samochodową. Andrze1 sam - To 1est kara.„ Chciałem ją zabić„. 
szczęśliwa. Teraz gdy zd0byw'ał sławq w całym kierował maszyną. DOL. 
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